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Angielska wolna gospodarcza
była od dawna przygotowana.
Obywatel neutralnego państwa demaskuje londyńskich „magików"

Berlin, 11 listopada. W  ostatnich czasach Niemcy mogły dostarczać licz­
nych dowodów na to, że wojna była przez Anglików planowo przygotowywa­
na od kilku lat, I te podłoże dla działań wojennych było ustalone, aczkolwiek 
pan Chamberlain starał się uchodzić za „anioła pokoju'1.
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W  ostatnioh czasach dowiedziono, te  An­
glicy już w noku 1936 sporządzili mapy, 
Według których miały byó dokonane ata­
ki bombowe. Obecnie z wiarygodnych źró­
deł dowiadujemy się, że już od dawna czy- 

i Hione były przygotowania do oporządzenia 
czarnych list. Pewien eksporter jednego 
z kraj ów neutralnych ustalił (wobec tego 
nie Niemiec), że w brytyjskim konsulacie 
generalnym miano doskonałe informacje 
o dokonanych transakcjach pewnej neu­
tralnej firmy.

Z oświadczeń brytyjskiego konsulatu by­
ło można wywnioskować stanowczo, że 
konsulat conajmniej od roku kontrolował 
wszystkie transakcje danej firmy, prawdo­
podobnie w tym celu, aby zebrany mate- 

®Krupulatnie wyzyskać.
W ten sam sposób jak akcję wojengą na 

ironcie, planowano również wojnę gospo­

darczą, a przygotowywano ją  w najdrob­
niejszych szczegółach. Stwierdzenie to za­
interesuje nietylko Niemcy, ale i neutral­
ne państwa, które w wyniku angielskiej 
blokady ponoszą dotkliwe straty.

Brazylijski dostawca sprzęto woj. 
dla mocarstw zacb. zdemaskowany 

Jako przestępca dewizowy.
Rio de Janeiro, 11 listopada. Bankier 

Fontes, który od wybuchu wojny Jest w 
Brazyljl głównym agentem dostawy sprzę­
tu wojennego dla mocarstw zachodnich, zo­
stał przez włrdze brazylijskie skazany na 
wysoką grzywnę pieniężną, za nielegalny 
handel dewizami. Jest to najpoważniejszy 
wypadek z dotychczas znanych na brazy­
lijskim rynku dewizowym.

Reuter znów zdementowany.
Ciekawe oświadczenie posłów zachodnio-ukraińskich.

Moskwa, 11 listopada. Posłowie zachód-1 gencja [Reutera postanowiła dnia 7 listo- 
nio-ukrainskłego Zgromadzenia Narodowe- pada uradować świat przez podanie do- 

w rosyjskiej prasie oświad- kładnych „informacyj** o rezultatach wy- 
me» Które m. m. brzmi: „Angielska a - 1 borów do zachodnio-ukraińskiego Zgroma­

dzenia Narodowego**. Te „informacje po­
chodzą ponoć z polsko-rumuńskiej grani­
cy — podkreśla ironiczne oświadczenie. — 
Komunikat Reutera, który krytykował wy­
bory do zachodnio-ukraińskiego Zgroma­
dzenia Narodowego, nazwano jako kłamli­
wy. Cały świat wie, że zachodnia Ukrai­
na dowiodła dnia 22 października swojej 
jedności.

Przy tej okazji, agentura Reutera i je j 
posłowie dali odpowiednią odprawę za- 
plecznikom w brytyjskiem ministerstwie 
reklamy. Przypomnieli oni przytem o daw­
nych metodach Albionn, który pozwala so­
bie wyciągać gorące kasztany z ognia przez 
kogo innego. W  kwestji zachodniej Ukrai­
ny okres dobrych interesów angielskich 
skończył się i napewno minął bezpowrot­
nie.

*  *  *
Amsterdam, 11 listopada. Angielskie mi­

nisterstwo kłamstw rozszerza w dalszym 
ciągu wiadomości o koncentracji wojsk 
niemieckich, podkreśla zwłaszcza bezpod 
stawne wiadomości o przegrupowaniu nie­
mieckiej kawalerji. Biuro Reutera czuje 
się zmuszonem do sprostowania tych 
kłamstw. Podaje ono następującą wiado­
mość:

Wiadomości według których na granicy 
niemiecko-holenderskiej skoncentrowano 
liczne oddziały kawalerji niemieckiej, nie 
odpowiadają rzeczywistości. Robotnicy, 
którzy przybyli z Niemiec oświadczyli, że 
po niemieckiej stronie nie ma żadnych 
nadzwyczajnych koncentracyj wojsko­
wych. Sami robotnicy nie widzieli wogóle 
żadnych oddziałów kawalerji.

Francuski oficer napomina 
paryskich sprawozdawców wojennych.

Bruksela, 11 listopada. — Gazeta „Epo- 
<me opublikowała list oficera francuskie­
go, który zwraca się przeciw rozpowszech- 
niamiu dla celów propagandowych poglą­
du, ze Anglja i Francja wkrótce zakończą 
zwycięską wojnę. Oficer ten wzywa spra­
wozdawców wojennych, by raz udali sic na 
iront. Zapewne będą mieli sposobność 
przeirotnao się, że żołnierz niemiecki jest 
p^oznym przeciwnikiem i nie będzie rzeczą 
łatwą pokonać go.

Delegacja fińska pozostaje Jeszcze 
w Moskwie.

. 1Szl ° kko,m- 11 listopada. Fiński minister 
skarbu Tanner, który przebywa obecnie — 
jak wiadomo — w Moskwie, oświadczył te­
lefoniczne sprawozdawcy „Stockholms Tid 
amgen‘\ że fińska delegacja miała przed­
wczoraj wieczór dłuższą naradę ze Stali­
nem i Mołotowem. Jeszcze nie doszło do 
żadnych ugód a także nie ustalono terminu 
następnej narady. Chwilowo delegacja fiń­
ska pozostaje nadal w Moskwie.

liaze.a donosi równocześnie, że rokowa­
nia odbywały się w atmosferze wykazują­
cej coraz bardziej pokojowe nastawienie. 

 o-----
Kłopoty rolników duńskich.

Kopenhaga, U listopada. _  Ponownie 
iaanaozył spadek kursu angielskiego 
lun ta. Onegdaj bowiem notowano ied£n 
f " D t “  20,25 w porównaniu z dniem po- 
Przednim, w którym notowa.no 20 49 Sta 
nowi to poważny spadek. Od piątku* nrae- 
szłego tygodnia k u r 3  funta spadł o 46 OereL 
Ten znaczny spadek wywołał poważne za­
strzeżenia w duńskich kołach rolniczych 
Okazuje się, że zaprojektowana państwo^ 
Wa pomoc gospodarcza, która miała wy­
równać straty wynikłe ze zmniejszonych 
dochodów z eksportu nie zdoła pokryć tych 
strat Przeciętny kurs Jednego funta przed 
wojną wynosił 22,40. obecnie średnia Jogo 
Wartość wynosi 20,70. przyczem należy spo>
SJwJU3* si ą ? ° faz wIęks2ych I Poważniej- wych trudności walutowych.

Bezpodstawne okrzyki ( M u  Anglikdw l Żydów.
Niema mowy o załamaniu się powstania w Palestynie.

Damaszek, 11. listopada. —  Rozszerzana niedawno przez Hawasa wiadomość, we­
dług której Anglicy pogodzili się ,  Wielkim Muftlm Jerozolimy oraz z komitetom 
arabskim w Palestynie, nie znajduje oetwlerd2enia. Według tej wiadomości opozy­
cja arabska miała zaniechać swej działalności przeclwangielskiej

Ogólnie panuje tu przekonanie, że ani 
Mufti ani komitet arabski nie podpiszą an- 
g l o - ż y d o w s k i c h  warunków, które z intere­
sami arabskimi stoją w sprzeczności.

Obecnie arabski m ch powstańczy w Pa­
lestynie osłabł nieco pod naciskiem wojsk 
angielskich, wspomaganych przez m ilicję 
żydowską. Pojedyńcze akty powstańcze 
świadczą o dalszym jednak trwaniu po­
wstania. Należy w pom nieć, że podobne 
przerwy w działalnościach powstańczych 
istniały już kilkakrotnie od wybuchu po­
wstania w kwietniu 1936 r.

Ponieważ i tym razem okazało się, że An-

glja nie do-trzyma obietnic, które zostały 
dane arabskim książętom oraz Arabom pa­
lestyńskim, więc nie może byó m owy o za­
kończeniu powstania.

Angielsko-żydowska prasa w przeciąga 
tych trzech i pół lat jnż kilkakrotnie i 
to przedwcześnie wybuchała okrzykiem 
triumfu, donosząc o załamaniu się powsta­
nia w Palestynie. Prasa ta jednak niczego 
nie nauczyła się z analogicznego wypadku 
podczas powstania w Indjach. W tedy czte­
rokrotnie donoszono o śmierci fakira z 
Ipi, a pięć razy okazało się jednak, że żyje 
on nadal.

o w a  działalność oddziałów iwjuiladooiczijcli
i wzmożony ogień artyleryjski.

Komunikat Głównego Dow ództwa Armii Niemieckiej.
Berlin, 10 listopada. — Główna Komenda Arm ji Nitmieckiej donosi:
Na zachodzie pomiędzy Mozelą a PfSIzer Waid bardziej ożywiona działalność niż 

w dniach poprzednich, pozatem tylko na niektórych odcinkach frontu wzmożony o- 
flień artyleryjski.

Niemiecki samolot poszukiwany dnia 8 listopada, został w pobliżu Lledersdorf 
na nlemlecko-francuskiej granicy zestrzelo ny przez francuskie samoloty myśliwskie.

Bryt. okręt wojenny „Northern Rover“  
Już dawno mial wpłynąć do portu 

macierzystego.
Amsterdam, 11 listopada. Sekretarz ad­

miralicji brytyjskiej zakomunikował, że o- 
czekiwany oddawna okręt wojenny „Nort­
hern Rover** dotychczas jeszcze nie wrócił. 
Należy się liczyć z utratą okrętu. Krewni 
jewłogi okrętu zostali o tern zawiadomieni.

Troski Albionu.
Kraków, 11 hrtopada.

Brytyjska gospodarka aprowizacyjna 
oscyluje między przeprowadzeniem racjo­
nalizacji, uznanej za konieczną, a ustęp­
stwami rządu wobec takich działań, które 
nadrabiają optymizmem i chcą utrzymać 
naród w złudnem przekonaniu,, ze wojna 
nie wpłynęła ujemnie na aprowizację An* 
glji. W śród tych wahań cierpi najwięcej 
szary człowiek. W  zasadzie przewidziano, 
że w A nglji będzie przydzielało się tygo­
dniowo 112 gramów masła na głowę. Wj 
międzyczasie jednak, — jak wynika z in- 
terpelacyj w Izbie gmin — rząd zmienił 
zdanie i znowu odroczył powszechną racjo­
nalizację. W ynik był taki, że ludność na 
znacznych terytorjach otrzymała tylko 36 
gramów na głowę. Z tego powodu „Daily 
Herald** domaga się natychmiastowej ra­
cjonalizacji.

Plany ewakuacji społeczeństwo poddało 
ostrej krytyce już w czasie pokoju. K ryty­
cy  mieli słuszność, ponieważ okazało się, zc 
wskutek ewakuacji wielkich instytucyj f i : 
nansowych, ważnych firm  fabrycznych i 
handlowych, licznych urzędów państwo­
wych i wielu związków, normalne życie go­
spodarcze zostało w znacznej mierze zde­
zorganizowane. Chociaż właśnie obecnie 
konieczna jest we wszystkich dziedzinach 
szybka decyzja i wykonanie, życie gospo­
darcze jest pod każdym względem hamo­
wane i osłabiane przez zarządzenia ewakua­
cyjne. „Daily Telegraph** pisze, ze nawet 
teraz jeszcze nie kończą się trudności ko­
munikacyjne z powodu przepełnień pocią­
gów i przerwania normalnych połączeń. —< 
Ustawicznie wskazuje się na braki w roz­
dziale towarów. Także komunikacja pocz­
towa, telefoniczna i uliczna pracuje w spo­
sób wysoce niedostateczny. City londyńska 
i Westminster są bardzo zaniepokojone za­
kłóceniem równowagi finansowej, które 
spowodował znaczny wzrost kosztów pro­
dukcji i transportów. W  całym kraju mo­
żna słyszeć, że jest na czasie, aby teraz 
wreszcie przeprowadzono konieczne refor­
my. Przy nazbyt pospiesznych zarządze­
niach w chwili wybuchu wojny, były zro­
zumiałe błędy, które jednak teraz nie mogą 
być stałe.

Społeczeństwo angielskie szczególnie iry­
tuje poczta i doręczanie przesyłek z o- 
późnieniem. Cenzura ponosi niewątpliwie 
znaczną część winy wielkich opóźnień. Na- 
ogół listy z Rotterdamu do Londynu idą 10 
dni. Listy wysłane do Ameryki, dochodzą 
do miejsca przeznaczenia nieraz szybciej' 
drogą okrętową, niż na drodze powietrznej 
przez Lizbonę.

W  międzyczasie funt angielski stale i 
szybko spada. Przedczoraj notowano funt 
w Kopenhadze po 20.49, a wczoraj po 20,25. 
Od piątku ubiegłego tygodnia spadek kur­
su wynosi już 46 Ore.

Tymi wszystkimi sprawami zajmuje się 
intensywnie społeczeństwo brytyjskie. Ni­
kogo nie dziwi, że w oficjalnych mowach 
składa się wobec narodu więcej lub mniej 
wyraźne oświadczenia na temat najroz­
maitszych braków „wszechmocnej** i „nie- 
naruszalnej** Anglji. Chory Chamberlain 
polecił ministrowi spraw wewnętrznych o- 
świadczyć w mowie,  ̂z okazji inauguracji 
burmistrza londyńskiego, że ludności cy ­
wilnej nie wolno zapominać, iż gdy toczy 
się konflikt o miejsce na okrętach i o de­
wizy między potrzebami importu celem do­
zbrojenia armji, â  potrzebami ludności cy­
wilnej, naród musi zrezygnować z pewnych 
przyzwyczajeń i towarów codziennego u- 
żytku.

Pewne światło na nastroje w narodzie 
rzuca nowe ostre rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, którem zajął się po­
seł liberalny Dingle Foot w „News Chro­
nicie**. Poseł wyraził ubolewanie, że po 
wydaniu tego rozporządzenia rząd może u- 
niemożliwić wszelką krytykę. Minister spr. 
wewnętrznych może wszelkim osobom, wy­
stępującym przeciw zarządzeniom rządo­
wym, zakazać pisywania do przyjaciół lub 
znajomych. Rząd może te osoby bez postę­
powania sądowego zamknąć na nieograni­
czony czas, nie zawiadamiając ich równo­
cześnie dlaczego zostały aresztowane. Od­
nośne osoby mogą wprawdzie wziąć sobie 
adwokata, który jednak może służyć im 
tylko radą, ale nie może ich bronić, ponie­
waż nie istnieje żadne postępowanie sądo­
we dla ich ochrony. Jak z dyskusji w .Izbie 
gmin wynika, poglądy posła spotkały się 
z żywym oddźwiękiem u znacznej liczby po­
słów. Możność zakazania wszelkich krytyk, 
stworzona przez to rozporządzenie, stanowi 
dowód, z jaką brutalnością rząd brytyjski 
stara się obecnie stłumić wszystko, co nie 
jest po jego  myśli.
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Nieffcieckfe-węgierski układ 
o gospodarce wodnej.

BtiYlin, 11 listopada. W  ■»eiHieckrftt
dzienniku urzędowym dnia 2 bm. okazał 
się ‘komunikbt o  aiemieoke-węgierskim b - 
ktetl4 o  W ^ifteiwie gospodarki Wodnej. 
Układ zd^tai podpisałby ifrzez i/iteedsfa- 
wieieli RzeriZy Niemiedklej i ETółesteda 
[Węgierskiego.

firthy żołnierzy Wojny Światowej 
odkryto pod Triestom.

Medjolan, 11 listopada. Podczas prżekfr; 
pywania gruntów w pcbŁińai Baitywjowośot
Podgora, gdzie w czasie W ojny Świato­
wej odbywały się krwawe walki, natknęli 
się rolnicy na szczątki pięciu poległych 
tam żołnierzy. Ptrfii#waż pittez tak dłtjgi 
czate ulegŁy miafcdfcetaiu Wrr/jelkise śiady 
mundurów i inne znaki rozpoznawcze, nie 
udało się ustalić, kto zos*ttd IpocłfoWąify. 
Zwłoki zostaną pogrzebane w Oslayie.

Eksplozja w angielskiej fabryce 
macerjałów wybucbowyciu

Londyn, 11 lktopada. WciwrfcJ w ie rn i w* 
nastąpił W od dz i a te nrtrterjfrłbW wybucho­
wych i Tkackiej fabryki khpfertól ChemteWI 
IhdtMtrftsytybftcIi, przytkemi eglsęło  dwóch 
robotników. Wiele twób fset raunyrh.

Ponowne naruszenie mutratawścj 
przez Anglików.

BrUkseta, 11 listopada. Anrgielfflri samo­
lot wojskowy wylądował w piątek ’W ©kortó- 
ey Oeurtrai na terenie belgijskim. Aparat 
został skonfiskowany a fcałogę aresztowa­
ne.

Htszpanja twarzy własny przemysł 
jedwatiMczy.

Madryt, 11 listopada. — MiniMerstWo ■ToL 
nietw*a uchwaliło j>oprzeć wytwórozosć j1©- 
d wabi u surowego. W  tym trelu, pomiędzy 
h-Jow ców  jedwabników, rozdziela Się krze­
w y norm ow e, tworząc tom samem zasadni­
czą poikrtawę do hodowli aa wielką skałę. 
Istnieje y n a d t e zamiar in it ts M e k iiia  
Hisfpanjl ad importu jedwabią wgrliiłtoc- 
togo.

- Roczną produkcję oblicza się początkowo 
na 175 ton. Przemysł jedwabnrezy zapewni 
pracę i zarobek około 30 tysięcy rcrdzin.— 
Również istn ieje plan budowy nowych dz&e- 
pięciu pnzędflialni jedwabiu.

Około 50 okrętów amerykańskich 
pod obcą bandeirj.

Waszyngton, 11 listopada. Dowiadujemy 
sdę z komunikatu kom isji marynarki a- 
merykańskiej, że w październiku udzielo­
no „Company United Fruite" zezwolenia 
na -żeglugę dwóch statków pod flagą bry­
tyjską. Od początku komisja Wydała po­
zwolenie 30 statkom na rejestrację w  kra­
jach obcych, pozwalając teinsamem na 
użycie flagi obcego państwa. Między stat­
kami znajduje się I d •transportowców to­
warzystwa naftowego „Standard Oil 
Comp." z New Yorku, zarejestrowanych 
obecnie w  Panamie.

Marja Jasleńczyk

DECYDUJĄCY DZIEŃ
Po drugiej stronie okienka, Piała piego­

wata urzędniczka odczytuje treść term ia0 <. 
wej depeszy. Liczy wyrazy, «tukając le­
ci u tk u trzymanym w ręku ołówkiem. P is 
tem wymienia «um ę opłaty i wydaje resz­
tę.

Stefan Borycki myśli, źe właśnie teraz 
poczyna dziać się coś decydującego W Jego 
życiu. Machinalnw' ■cftrewa pozostałość z 
pięciu złotych i pochyliwszy głowę, patrzy 
wciąż jeszcze na leżący poza drewnianą 
przegrodą biały formudarz telegraficząy*. 
Przed chwilą wypełnił go słowami, które 
przecież zaważyć muszą na dalszym łosię 
jege -i Marjoli. Za trzy, ęafterry godziny c z y ­
tać je  będzie jego żona. Dziś nad wieczo­
rem powinna już być odpowiedź... Jeżeli 
będzie pomyślna — jeżeli w sercu MarjóM 
poaostał choć ślad tej niedawnej jeeaeeo, 
wszystko przebaczającej miłości — życie "da 
się naprawić. Teraz — fakśe wszj Uko w y­
daje się proste i  łatwe — zależne tylko « d  
je j jednego dobrego ełowa — —

Biwyckń jest tak zamyślony, iż nie zwra­
ca najmniejszej uwtgi na #fcnjącą za irira 
panienkę, która wpatruje się w  niego cieftnu 
wie, natarczywie memai. Gdy w cbwiuę p ó ­
źni ej idzie drogą wiodącą ku morzu, nie 
słyszy woaAe drobnych, spiesznych kroków 
za sobą. Przystaje dopiero wówczas, gd y  
rozlega erę jakieś wołanie.

Smukła, ciemnowłosa dziewczyna, w 'czer­
wonej, białe l^akrapśeuej sukience biegnie 
ku niemu z wyciągniętą dłonią, w kierej 
tr/.; Tna jakaś praedntioŁ W oła zdyszanym 
głosikiem;

Zmiana flagi tylko trickiem.
Ostre siaki amerykańskich gazet.

Wa£qysgtoto, 11 listopad*. Znany feóMentator Denny w piśmie &VHpps We- 
hrard/rozbieżność zdań pcirtirdzy pr-ez/dt nte-in R(**»eveltem a Mullem w 
Sprawki zmiany fthfli, nazywa trirkibmi określa jato niebywałą i nadzwyczaj 
rkprzyjtvnną «  powodu *  rażenia, jakie wywoła ono w kraju i zagftftiicą.
Znamiennym jest fakt, śó zwolennicy 

RoosewsJta na Ohpitolu senator Peppt^T i 
Schwellenbach, jak i zwolennicy wniosku 
raądowąge e wwur*l nośni, «fcswewi-pśe m  
Hatorowie Conteally i Byrd energicznie 
przeciwstawiali włę ubrasZe ul u prawa Już 
wtedy, „gdy jeszcefc faie nastąpił 'podpis 
Roewerafta".

Artykuł wstępny „Washington Daily 
News1* ostro przeciwstawia się oświadcze­
niu Rooseyelta, że zmiana flagi jest legal­
ną. Takiego określenia nie można brać za

fcłó ludziom, którzy dla korzyści materja' 
%yćh WpieTw wywieszają flagę amerykań­
ską, a później kryją się za flagą panam- 
ufeą, nie uważając -na to. iż i^Mlbawkeją a 
merykaóskich marynarzy pracy. Taki ar- 
ętrttrerft jtMłcak musi dziwić, jeżeli wyćho 
ozi k ust prezydenta Stanów Zjednoczo 
pych. Zmiana śtagi wiefroniraawic m w  łbyó 
bezprawiem, ale honor I interes całego 
państwa nakazuje, by nie dopuszczać do 
takiego tricku.

Sm olna k a rla  w dziejach P o ls k i
Gazeta stwajcanta « tiraMsLafewaniiu Niemców -w M eoe

Polska tjyla środkiem 1fo osiągnięciaBhrno,Tl. listopada. — iPismo ,iDie Fpon£** 
zawiadomiło kościelne koła szwajcarskiego 
nekrologu, ułsźafitał się W ^BrfPlfrtor iib- 
kalanzeige^* fl©w)«Wfcytn o fenienoi ^ u  
niemieckich duchownych kościoła ewange­
lickiego W ^oan&nfti H iPfusadh Z«Aic«lnidh. 
Pismo powtarza doslo-wnie treść nekrologu 
podpisanego przez prezydenta ewangelic­
kiej tafty lroscielrrej, cytując natft. słowa: 
„'Zośthli zamordowani lub umarli z potur­
bowali".

Jak zaznacza „Lie Frc?&t“ mekrołeg 
świadczy •© przelladowaihiach i eterpie- 
niaćli, na jakie byli wystawieni -Niemcy w 
b. Polsce. Dokument niemieckiej rady ko­
ścielnej przejdzie jako krwawa karta -do 
bistorji 1). ♦państwa polskiego, gdyż Niemcy 
w Polsce byli zupełnie lojalni i niedoipraz- 
oaali się -żadnych wykroczeń.

celu.
Medjolan, 19. 'listopa&fc. — Włosłia gazeta 

„Regime Fascista" polemizuje z francuską 
GroiK", która iwterd®!, że katolicy 

m ineuecy są -zdecydowani Yik̂  wezystko w 
imieniu prawa i ioralności. Pismo włoskie 
przeciwstawia temu twierdzeniu oświad 
•tbanie tirpty 1 kiego witwM na jpH w  
niczaych któr.y swego czasu oświadczył, iż 
ftrr^ja pódpłs^ła ż P o^ka r  Jk\ trzbltim ieł, 
W i ftiui  T łlke m  tym « M  Pbv PLłohę o- 
bronić przed atakiem niemieckim. Gdyby 
więc Rosja obsadziła tata Polskę, tak leon 
kluduje „Regime Fasrista". Analia przy- 

feń Wkt bez fndwęl WMmfi. *Tśk b- 
łrreśfe s(ę w Anglji pemotl Jp«t jaiWem 
łb Anglja ibnlUa wyka%H^ta« stfórr nie 
ftftafeo-polskl aby W)ióĆ <de wy­
stąpienia Drzbdwke fliemNinti ąhebłiż
I siła narodu niemieckiego iuż dawno 
wrijttfzlty w flbh^fii nta ytowtffetfe.

holenderskie huty cynowe w obliczu 
unieruchomienia.

Amsterdam, 11 listopada. — Według ho-
•lenderpękioh komunikatów zbliża ełę diaień, 
w którym „Hellatfdscttb ' ■Metnltergisote 
Bedrijve«“ będą zmuszone zamknąć swoje 
huty cynkowe, dzięki brytyjskim meftodom 
blokady gospodarczej.

Tak wywiady w Amhetm, Jak I ciągle 
powtarzające się komunikaty prasowe -po­
twierdzają fakt, że huty nie mogą od sa- 
hiego .początku wybuchu w ojny Mrfcymać 
ładnych transportów rady — Anglicy aa- 
IrTymują wszystkie etatln gdy tylko otl- 
wniilh hich radę. Znamiennom jest, Że 
|>omtmo iż angielskie -towarzystwo cynn We 
w LiTOrpootn ma poważny udzM w „ftol- 
lalnfdsche ^etalhirgHsche Bedrijwen" A n ­
glicy przeprowadzają blokadę z całą su­
rowością.

Bezskuteczne przemilczanie.
I m d f l i .  11 list-imaflą. >ZTurav^ ^y^di 

kłamstw lord Winston Churchil zajał we 
srode w Izbie Gmin ponownie stanowisk© 
w kwestii prowadŁon.a wolny morskie),
przyczem ponownie potwierdził swoja f*ła-

wę pod tym  względem, która stała się już 
międzynarodową.

Z jógo wywodów, które, jak zWykle, *£a- 
oowią dziwną mieszaninę zuchwałych «&- 
przaOżbń, nieagrabnych przekręceń i cheł­
pliwych frazesów o rzekomych wyozyftweda 
floty brytyjskiej. Wnioskować możrria 
picgWrży raz w tej Jasności" •Hlrry ttie- 
n H (  z  powodu -sukcesów n«*nieckie.i worj- 
ny handlowej, jpewuartą s b w ą  o ćłągłe

zumiej szauie się tonażu okrętowego, któky 
jest dla zaopatrzenia wyspy brytyjskiej 
nieodzownym. . .

Churchil zajął się najpierw zatopieniem 
^ to y b t^ K * ' 'przedstawiając zdolności bry­
tyjskich oficerów marynarki w liiezbyi fco- 
fe#v«nefh dla nich -świetle. Z rezygnacją 
stwierdź ii frotem. zfe <,w tej nowej wojnie 
z .̂ oii różnbmi nowemi końipiiiia^jałui mc 
mu Wia -dtfWAedb i ze każda część składową 
pancerza brytyjskiego musi być iiabona i 
wlAiOcr^yłiśi* W związku z tem bryLyjski 
lord kłamstw, <Wzyzi*ftł a tę na Wet no mrwej 
^ tm y, a mianowicie do straty brytyjskiej 
łod^i podwodnej „Oxley“ , która została, 
V,ak się wś^z-fl zn i^ zon a  przez „przypad­
kową eksplozję'*1. Jednocześnie jednak za- 
ppzefeżyf pfonewhib i uparcie zniszczeniu lo- 
tawkowca wArc fctóyar* o  którego zuiszdze- 

w  tftoddte dowody.
W dalszym ciągu swej mowy, Churchill 

usiłował wszelkicmi silami zmniejszyć suk­
cesy niemieckiej wojny handlowej. Stwier­
dził więc, ze w pierwszycL 8 tygodniach 
Wojny, brytyjskie i aeoti^lrJe okręty pfzy- 
WiCŁty \ió Anglji pneszło 10 Tniljcmów 
tonu fi-achtu, podcźas gdy w tym samym 
czasie strata wynosiła tylko ćwiec miljoua 
tonn tj. 2.5 proc. wyż^j wymienionych ilo­
ś c i  Jak M  atwrerdi^nie zgodzi z ciągle 
Wzrastającym brakiem nfej ważniejszych 
surowców i środków spiOży*v Jzych w k n -  
glji, fejgc Churchill jednak nUe htł«4Alkłł.

YrzeCiwure pierwszy lord Admiralicji u- 
silował wywołać w izbie Gmin wrażenie, 
przdfe fantastyczne dane o „r-oskomych su­
kcesach1* "W waiflfc i  niemieck*ęmi łodzia­
mi podWoduemi. Po stwfer 1 ieiiiu, że po­
danie dokładnych liczb jest bardzo trudne, 
ofcuaeewrJł swym fcitanym •ł.wspauiałomysl- 
tiyihi** spfosobttu, niemieckie straty łodzi 
podwodnych na „dwie do czterech tygod- 
niowo**.

NWwżelhh Komend* Arm ji Niemieckiej, 
która ma o tem ocŁywiście lepsze infor­
macje niż brytyjski lord kłamstwa, opu­
blikowała -na krótki czas przedtem rzeczy­
wiste straty niemieckich łodffl podwod­
nych, które wyglądają istotnie bardzo 
skromnie obok angielskich liczb reklamo­
wych.

ja k  .przykrem stało się zresztą dla bry*' 
■tyjskiego „narodu handlarzy'* ciągłe zata­
pianie brytyjskich statków przez trem rec­
kie łodzie podwodne, wynika z faktu, że 
Churchill gfdśrio żalił słę na „obrzydliwą 
formę ata<koWauia“, Jak się wyraził. Że 
Naród Niemiecki uważa zamierzone przez 
Anglję wygłodzenie kobiet i dzieci za for­
mę o wiele obrzydliwszą, tego ,szlachet- 
ny“ lord i jego klika podżegaczy do w ojny 
napewno zrozumieć nie mogą.

Churchill wystosował w końcu pod śdre; 
sem floty francuskiej słowa pełne dumy i j 
wyraził bezczelnie, że Francja, która po- I 
nosi główny ciężar walki na lądzie, powin- 
na w przyszł.crści także i na mo-rzn wycią- 
gać w więksaej mierze angielskie kaszta­
ny z pieca.

Mm Kim M i c b  toioarzusiui m f f i M
w s k u ł e k  b l o k a d y  b r y t y j s k ie j .

— Przepraszam pana — ale pan zostawił 
na poczcie swoje Wiecztte 'piÓrol...

Teraz Borycki konstatuje twai. Rzeozy- 
Wfście po napisaniu depegzy odłożył na 
pulpft sWego ^Pelikana" i zapomniał o nim 
najzupełniej. Wiec odbierając zgubą, 
śmiecha sdę przyjaźnie*.

—  ̂Serdedcznie Jziękuję. Przykre łni, «e 
pani fatygowała eię -dla mnie.

— O — ja  bardzo chętnie... Gdy zobaczy­
łam to pióro, pomyślałam sobie, że nape­
wno należy do pana.. -Zabrałam je i nie p o ­
kazałam nawet tej pannie z poozty — —

Ciemnowłosa dziewozyna mówi to 
wszystko z pewnym pośpieobem. Nie odda­
la się, tylko idzie obok niego drobnymi, 
lekkimi krokami. Borycki spotyka nagle 
wejjtfcofeife błęfttftwi ^etfonfcawytto 
trzących z pomiędzy szczoteczek czarnych, 
w idach  rzęs. Jest w  tych oezjKłh od ­
bicie słońcem i mienifąc^l
źHefbete Wody, -w której przeglądają feię tę ­
czowe wwżki.

I  niewfefiofho ‘dlacaejjfe —• W tej chwili
przypomina się Boryckiemu samotny staw 
polny, na wsi, w majątku brajta. Głęboki, 
tajemniczy tftaw, gdzie ntoWęła kiedyś czar­
nooka młynarzówna. Ten staw, -o którym 
ludzie tamtejsi mówią, że Yiić dobrze pa- 
l»zyć w  jo g o  wodę o fioifndniowejj godzi­
nie — -—

Tymczasem idąca obok panienka poczy­
na mówić nieśmiało.:

J a  ipfcaecież <ozytałam Wszystkie powite- 
ścś pana*. Nie Jawno skończyłam właśnie 
„Plony z ugoru"... I nawet poznałam osobi­
ście autora — tylko pan na pewfr© fńfe 
mięta.*

Oreń zakłopotania prze&uWa -stę po trrzez 
wyrazistą twaTjZ wężczyzny Nie ^  —- twe 
ozywiście nie przypomina sobie tej znajo­
mości. Może ta cicha wielbicielka odwie­
dziła g o  kiedyś prosząc o autograf.

Berlin, H  listopada. •**- Dzienniki dono­
szą, 4e towarzystwo „Koninklijke Pakkót- 
vaart Maatschappij" postanowiło utworzyć 
własną linję komunikacyjną między A fry­
ką południową, a Ameryką południową. — 
•Nową służbę zapoczątkuje w grudniu z A- 
trylśi ilJoludnioWej dtatek JJapara". Służba 
Kaczyrv* bię i -kończy w Dafban, które jeet 
połączone regularną liują komunikacyjną 
z Indjami -Holendorskiemi. Wiadomość ta 
śthnoWi nowy dowód wycofania się neu­
tralnych towarzystw okrętowych z obsza­

ru, dbjętego brytyjską wojrią moTską w 
Eiirerpte. 'Celem niedopuszczenia do tego, 
by statki przez wiele tygodni, przy nakła­
dzie wysokich kosztów, Stały bezczynnie i  
były narażone na niebezpieczeństwo w bry­
tyjskich portaoh kontrolnych, wycofa się 
je  i użyje się ich tm nowych pozaeuropej­
skich Unjach. fRożUmie się śatno przez wię, 
że je s t  to równoznaczne z poważną szkodą 
dla portów w neutralnych krajach euro* 
.pejskich.

Zapewne poznałem panią -na którymś 
ż moich odczytów — poddaje uprzejmie.

w  *0ch uin, uczęszczałam wprawdzie pil- 
■rite Uh Wśzyśfkie pana odczyty, ale *to nde 
by^o wtedy. Ban był ti nas W biurze, u in­
żyniera Tarczewskfego 'na ZwterżyWieckiej.
. Teraz przypominam sobie — odpowia­
da Borycki. Rzeczywiście coś mu -majaczy 
W pamięci. Gdy niedawno odwiedzał owego 
architekta, celem porozumienia się co do 
ktLpna Witli, jakaś na nieuka .pokazywała 
hiu plan i fotografję budynku. Była to 
więc ta sama dziewozyna, idąca w tej chwi­
li obok niego ku morzu.

*- Pan był u nas właśnie przed czterema 
tygodniami, także w czwartekI — podkre- 
*ś*hi -z łykiem Tturzejęetem, •że ®o-

I rycki uśmieoha się mimo woli.
IHiło mi, że zapamiętała pani Sohfie 

OJk dokładnie ów ‘dzień — odjmwiada ŻJM*- 
tobliwie.

WszJp#tfeo, co w łnojem życia ma ja­
kieś znaczenie, dzieję Się zawsze W czwar­
tek — mówi poważnie dziewczyna.

Milknie, a wąska je j twarzyczka staje 
się nagle jakby jeszcze młodsza, jakaś ró­
żowsza. Może zresZtą pada na nią refleks 
uakienlki. Borycki *«ilTzy teraz Ha Swą to­
warzyszkę z  pewną przyjemnością* pra­
gnąłby nawet zatrzymać ją  jakiś czas przy 
sobie. Miło mu słuchać je j głosu, wydaje 
«hn się, że może przy utej zapomni ‘choć na 
ohwi*lę o nurtującym g o  -niepokój u ♦oczeki­
wania.

BypW piasek rozsuwa się pod ich stopa­
mi. Plaża jesd niemal pusta. Wogó-le w tej 
wioszczynie nadmorskiei frekwencja letni­
ków jewt nikła i dlatego ©orycki Wybrał ją 
właśnie, chcąc mieć kompletny spokój i 
izolację od swych licznych Znajomych. W 
tej chwili jednak czuje, iż samotność bę­

dzie titn ciążyć, więc proponuje, Wskazując 
na osłonięte od Wiatru miejsce pod wierz- 
bą-

Może Usiądziemy tu, o ile się paitii 
nigdzie uie śpieszy*.

— Nigdzie się nie śpieszę, mam dużo cza­
su. Wykąpię się później, nawert woda będzie 
cieplejsza.

Siada obok niego na wygrzanym piasku. 
Poprzez koronkę cienkich gałążek spadają 
□a nią 'złote plamki słońca, rysują Iśuią- 
•Oytni arabeskami -subtelny dosOn na je j 
Włosach i  twarzy.

Dżńowezyna pattfzy na morze, Borycki 
painzy* na nią. Nie jest ładna, ale w ‘tej 
Chwili wygląda wdzięcznie. Przez jego gło­
wę przesuwa kię mysi, że gdyby teraz 
Chciał otoczyć ją  ramieniem — prawdopo­
dobnie nie odmówiłaby mu swych małych 
dziecinnych ntft. Al,e > jednocześnie zilaje 
'Słible SpraWę Z tego, iż uie pragnie ich zu­
pełnie. B naglą niechęcią przymyka oczy, 
pod powiekami jego przesuwa się subtelna 
piękna twarz Marioli. t>lszedł od niej do­
browolnie — a teraz czeka na jedno choć­
by słowo.

Tęsknota za nią jest silniejsza od uczu­
cia, które graniczy z upokorzeniem. Bory- 
bki Zagryza wargi, jakby pod wpływem fi­
zycznego bólu. -Ogarnia go iakieś nagłe 
'zdenerwowanie. Myśli, że jeśli dziś uie o- 
trzymra odpowiedzi — i tak wyjedzie wie- 
'ózofuym kutjerem. Niema żadnego sę,j.sa 
eiedzenm w tym pustkowiu. Gdyby tu by* 

Mariola...
Sięga po papierosa i zapalając go, zwra­

ca się do swej towarzyszki.
— Nneob -mi fttińi oąoowTe ęoś o Sobie.

O  mnlel
Zielono błękittm oczy butrzą ze szczerem 

zdziwieniem. Dziewczyną Wzruszą z ja -
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WśYĆd. drobnych n am iętności lu d zkich .

Wojna sprzyja rozwojowi kolekcjonerstwa.
Kraków, H  listopad*

’(wd) Kolekcjonerstwo jest jedną z tych 
namiętności ludzkich, które przyjęły *iQ 
wśród wszystkich narodów świata. Najpo­
pularniejszym dziełem kolekcjonerstwa 
jest niewątpliwie filatelistyka — zbieranie 
znaczków pocztowych. Jest to „namiętność 
bardzo powszechna, a interesuje sde nią za­
równo młodzież jak i starsi ludzie, przy- 
czem wielu z nich traktuje zbieranie znacz­
ków pocztowych bardzo^ poważnie.

Można nawet powiedzieć, że filatelistyka 
urosła do znaczenia pewnej gałęzi wiedzy, 
wymagającej nawet dużych podstaw facho­
wego wykształcenia. Rozwój komunikacji 
pocztowej spowodował wielką „inflacje* 
znaczków poocztowych, tak, że dzisiaj po­
siadanie zbioru, któryby zawierał wszyst­
kie znaczki całego świata — jest wręcz nie­
możliwością. Nawet słynny zbiór zmarłego 
króla angielskiego Jerzego V  miał wiele 
braków w zakresie starszych znaczków a 
braków tych prawdopodobnie nie da sie 
już nigdy uzupełnić. <

Jasnem jest, że w związku z rozwojem 
tej namiętności pozostaje rozwój handlu 
znaczkami pocztoweml, który dzisiaj daje 
zajecie wielu ludziom. W  niektórych więk­
szych miastach odbywają sie nawet aukcje 
znaczków pocztowych, na których pojawia­
ją  sie cenne unikaty, sprzedawane grubo 
wyżej ponad wage złota. Zbieranie wiec te­
go rodzaju znaczków pocztowych jest po­
ważnym problemem finansowym, którego 
nie potrafi rozwiązać niejeden z zapalo­
nych zbieraczy.

Poza tern w grą wchodzi także fakt wy­
dawania wielu znaczków coraz^ to innych, 
przez współcześnie poczty. Przyjęło sie wy­
dawanie specjalnych znaczków, a nawet 
całych seryj z okazji ważniejszych zdarzeń 
politycznych, rocznic wydarzeń historycz­
nych itd. Już zakupno całych seryj znacz­
ków współczesnych jest dużą trudnością a 
śledzenie wydawania nowych marek pocz­
towych jest także wysoce utrudnione.

Zbieraczom ułatwia ich prace wydawanie 
specjalnych katalogów znaczków poczto­
wych, w których znajdują sie wykazy 
wszystkich znaczków z równoczesnem po­
daniem ich wartości „giełdowej*. Jasnem 
jest, że wartości te zmieniają sie z roku na 
rok, a zmiany te dotyczą głównie znacz­
ków specjalnych, których wartość nieraz 
wzrasta z roku na rok w szybkiem tem­
pie.

Te namiętność filatelistyczną wykorzy­
stuje sie nieraz dla celów filantropijnych.
Mianowicie wydaje sie specjalne znaczki, 
przy których sprzedaży pobiera sie nieco 
Wyższą opłatę. Dochody płynące  ̂ẑ  tych 
nadwyżek idą na wspomniane wyżej cele 
filantropijne. A  dochody te uzyskują nie­
raz bardzo poważną wysokość. W ystarczy 
wspomnieć oficjalne sprawozdanie ze sprze­
daży olimpijskich znaczków pocztowych, 
wydanych z okazji Igrzysk X I. Olimpjady 
w Garmisch-Partenkirchen i w Berlinie, z 
których uzyskano ok. 800 tysięcy marek 
dochodu. Podobnie ma sie sprawa ze znacz­
kami, wydawnemi z dopłatą na cele pomo­
cy  zimowej itd.

Jak wiec widzimy, noość wydawnych 
znaczków pocztowych sprawia  ̂ niemałe 
trudności zbieraczom. To też trafia sie co­
raz częściej „specjalizacja". Zbieracze, nie 
mogąc sobie pozwolić czy to ze względu 
na brak środków pieniężnych czy na brak 
czasu, na zbieranie wszystkich znaczków —

zbierają tylko marki pocztowe jednej czę­
ści świata, czy nawet jednego tylko pań­
stwa. A le i taki zbiór dzisiaj zawiera po­
kaźne ilości znaczków i jego też wartość 
pieniężna jest niemała.

Nie można sie dziwić, że tak piękny roz­
wój filatelistyki ma swoje ciemne strony, 
a mianowicie fałszowanie znaczków pocz­
towych. Sprytni „kombinatorzy" fałszują 
cenniejsze znaczki pocztowe, które sprzeda­
ją  naiwnym i mmiej fachowo zorientowa­
nym zbieraczom. Rzecz prosta, fałszowanie 
znaczków pocztowych jest zwyczajnem fał­
szerstwem, podpadającem pod odpowiednie 
paragrafy kodeksu karnego i z tego tytułu 
jest surowo karane.

W ypływa z tego fakt oczywisty, że zbiera­
jąc marki — trzeba się na nich znać, aby 
nie dać się wyprowadzić w pole. Dzisiaj 
niektóre z cenniejszych znaczków poczto­
wych tylko wówczas posiadają odpowied­
nią wartość, o ile ich autentyczność jest 
potwierdzona przez specjalnych rzeczo­
znawców, uznanych czy to przez władze 
państwowe, czy też przez organizacje fila­
telistów. Jasnem jest wobec tego, że fila­
telistyka ,traktowana poważnie — przed­
stawia odrębny dział wiedzy, który wyma­
ga głębokiego nieraz przygotowania facho­
wego.

Filatelistyka jest ulubi ©nem zajęciem 
młodzieży szkolnej. Pamiętamy z naszych 
młodych lat jakie to „interesy" prowadzi­
ło sde znaczkami handlowemi, wykorzystu­
jąc na nie godziny mniej ciekawych przed­
miotów, lub tych, ktÓTych wykładowcy nie 
potrafili wzbudzić wŚTÓd młodzieży więk­
szego zaciekawienia. „Namiętność" ta po­
siada swodch zwolenników przeważnie 
wśród młodzieży męskiej, gdyż dziewczęta 
mają inne < zainteresowań ia.

Niewątpliwie filatelistyka jest bardzo po­
mocną przy nauce geografji i młodzież,

parny okazji zbierania znaczków poczto­
wych, mimowoli uczy sie poznawania ob­
cych krajów, musi sie. także orientować w 
niektórych wydarzeniach historycznych, 
związanych z akcją wydawania specjal­
nych znaczków pocztowych.

Jest jednak wiele Innych działów kolek­
cjonerstwa. Niektóre z pośród nich posia­
dają duże znaczenie dla historji kultury, 
jak np. zbieranie starej porcelany, starej 
broni, zegarów antycznych, obrazów, ksią­
żek, monet itd. Kolekcjonerstwo tego ro- 

| dzaju wymaga oczywiście jeszcze większe­
go przygotowania naukowego, niż filateli­
styka. Jest także o wiele trudniejszem I ko- 
sztowniejszem, to też posiada o wiele mniej 
zwolenników, niż popularna filatelistyka.

Ale mamy także i takie działy kolekcjo­
nerstwa, które nieraz zakrawają na śmie­
szność. jak np. zbieranie biletów tramwajo­
wych. nalepek hotelowych na walizki, bi­
letów wizytowych. Są i zbieracze autogra­
fów słynnych ludzi itd itd. Zbiera sią je- 
dnem słowem wiele mniej lub więcęj cen­
nych przedmiotów i każdy z nas jest do 
pewnego stopnia kolekcjonerem, a jeśli 
nim nie jest, to tylko dlatego, że poprostu 
nie ma na to czasu czy też środków pie­
niężnych.

Wojm a sprzyja rozwojowi kolekcjoner­
stwa. Zbiera się najrozmaitsze przedmioty 
w przekonaniu, że kiedyś będą one posia­
dały wielkie znaczenie i niemniejszą war­
tość pieniężną. Dopiero wiele lat później 
przekonujemy się, że zbierane przez nas 
przedmioty nie posiadają żadnej istotnej 
wartości i mają poprostu tylko znaczenie 
komemoratywne dla tego, który je  zbiera.

Ale mimo to zbieramy te przedmioty i 
przechowujemy je  nieraz z taką czcią, z 
jaką rycerz średniowieczny przechowywał 
wstążkę, ofiarowaną mu przez wybrankę 
serca, gdy wyruszał na bój...

Wielki wybór
maszyn biurowych i małych 
maszyn do pisania od RM. 

119.50 do RM. 351

Olympia — wytwórnia maszyn 
biurowych A. G. 58k 

Biuro | składy: Kattowitz, —
Dlrektionstrasse 10.

C iek a w »  k t a j . . .  c i e k a w e

n o z o ik o  ch iń sko .
Chiny były zawsze dla naszetj psychiki 

krajem ciekawym, uroczystym i pociąga­
jącym  przez swą przedziwną egzotykę, za­
gadkowo ść i dziwny kontrast — mieszani­
ny kultury i barbarzyństwa, będący styg- 
matem tysiącleci

Jest w tern coś mistycznego. Gdy inne 
narody i ich kultury dawno zanikły i prze- 
szły do legendy — Chińczycy zachowali 
swe dziwne obyczaje w świeżości po dzień 
dzisiejszy. Chińczyków możnaby nazwać 
śmiało narodem-unikatem.

Dziwny paradoks: Chińczycy są narodem 
najstarszym, a zarazem najmłodszym na
swiecie. Zachowali w sobie — że tak po­
wiemy zapach  ̂tysiącleci, zarazem bije od 
nich świeżość i moc młcdych, dopiero bu­
dzących się ze snu ludzi. O Chinach pisze 
się dużo. Ale temat ten jest równie niewy- 
ceerpalny, jak nieskończone jest ich im- 
perjum.

Przestudiować Chiny i Chińczyków jest' 
tak trudno, jak trudno odszyfrować ich 
50.000 hieroglifów.

Naturalnie nie mamy odwagi porwać sią 
z motyką... na Chiny, chcemy jednak po­
dać kilka charakterystycznych i grotesko­
wych zwyczajów i podań chińskich.

W  one czasy żyła sobie piękna, wesoła, 
nieco lekkich obyczajów kobietka, która 
całkiem zapomniała o śmierci. Po 500-la- 
tach żywota, nareszcie bogowie rozzłościli 
się i zamienili ową kobietę na... lisa. Chiń­
scy przyrodnicy uznają z całą powagą nau­
kowców, że lis jest zwierzątkiem demoni- 
cznem. Widzi na 100(1 mil. Lis, który prze­
żyje 50 lat, może z powrotem zamienić się 
w kobietę, z której powstał. Po 500 latach 
życia lis robi się przepięknym i posiada 
magiczną czarodziejską siłę. Gdy dożyje 
lat 1000, odchodzi do przodków, do nieba 
i zamienia się w lisa błękitnego. Naród boi 
się lisów, uważa je  za przebiegłych zło­
dziei, zdolnych skraść nawet państwowe 
pieczęcie! Z tego powodu Chińczycy budu­
ją  na cześć lisów pagody, w których palą 
świece, kadzidła i składają ofiary z wina 
i owoców.

Bardzo szanownem zwi erzątk iern jest 
małpa. Chan Taj-Dzon z dynas-tji Tańskiej 
przechowywał wypchaną małpę w dworco­
wym ołtarzu, gdyż uważano, że małpa jest 
„przyjaciółkąą nieba". Ludność dotychczas 
nazywa małpę mianem „Taj-W an" — czyli 
Wielki Cesarz.

W  prowincji Fu-Kjen obnoszą uroczyście 
wypchaną małpę lub jej obraz po polach, 
błagając, by pośredniczyła między bogami 
a ludźmi w czasie suszy. Za je j pośrednic­
twem bowiem może spaść deszcz. „Obraz" 
małpy odpędza też złe duchy.

Wielkim postrachem na ile  duchy jest 
też kogut. Przy pjerwszem po ran nem pia­
niu, duchy uciekają panicznie gdzie mogą. 
W ogóle złe duchy są strasznie wścibskie, 
psotliwe i gdyby nie kogut, nie wiadomo 
coby było z ...duszami biednych Chińczy­
ków. Koguta umieszczają nad drzwiami 
mieszkania, obnoszą na bambusowych ki­
jach, albo też kładą na grobie zmarłego — 
a wszystko to ma magiczną moc zaaseku- 
rowania się przed działaniem psotnych, 
straszliwych duchów. Dobrym środkiem na 
duchów jest też pies, który je  odstrasza 
swem szczekaniem. Szczególnie boją się te­
go szczekania duchy głodnych, pokutują­
cych dusz, które w swoim czasie nie otrzy­
mały ofiar. Głowy psów dobre są jako a- 
mulety przeciw duchom, złemu oku, chro­
nią też od mieczy i kul. Takie głowy mo­
żna nabywać w pagodach za stosunkowo 
niewielką opłatą.

Nota beue mięso psów jest niezgorszym 
chińskim smakołykiem. Miłe też są chiń­
skie zwyczaje współżycia. Naprzykład, je ­
śli Chińczyk zabije rywala, rodzina zabi­
tego ma prawo położyć trumnę ze zwłoka­
mi u drzwi zabójcy. Są wypadki, że trumna 
stała w ten sposób do 5 lat — a to do cza­
su ukończenia procesu o zabójstwo.

Pewien teść zalecał się do swej synowej, 
która powiesiła się z powodu tych zalotów. 
Za karę sąsiedzi wykopali w pokoju sta­
rego mogiłę, w której pogrzebali jego sy­
nową. Stary musiał mieszkać na jej mo­
gile. Pewna wdowa publicznie zbeształa 
kochankę swego syna. Z urazy i ze wstydu 
dziewczyna się otruła. Sądziedzi zanieśli 
je j zwłoki do domu winowajczyni, która 
według obowiązującego zwyczaju musiała 
pochować ofiarę na swój koszt. W ogóle są­
siedzi stanowią jakby swego rodzaju try­
bunał powodujący się tradycjami.

kiemś lekceważeniem ramionami. Myślała 
w tej chwili o jego ostatniej powieści, — 
chciała, by Borycki wiedział, i j  starała 
się go zrozumieć. Tylko tak trudno wypo­
wiedzieć się...

— Czytając „P lony z ugoru" —
— Ależ ja  chcę wiedzieć coś o życiu pa­

ni. O rzeczywistości! — przerywa niecier­
pliwie Borycki.

— Mój Boże — czyż w takim sizarym, 
zwyczajny życiu, jak moje, może być coś 
interesującego?

Poczyna jednak mówić o swem dzieciń­
stwie, spędzonem w małem miasteczku, o 
samotności po śmierci rodziców. Było cię­
żko, ale jakoś później los uśmiechnął się 
trochę. Powiodło się z otrzymaniem posa­
dy u inżyniera. Zarabia dwieście złotych 
miesięcznie. Wystarcza jej to na życic, od­
kłada nawet trochę przez rok, by móc spę­
dzić urlop nad morzem. Już drugi raz tu 
przyjeżdża. Tanio i tak pięknie przecież.

Szerokim gestem ramienia wskazuje 
przed siebie, tam, skąd z dalekich głębin 
napływają fale, kołyszą się odwiecznym, 
niestrudzonym nigdy ruchem i przybiega­
ją  do brzegu, przynosząc z sobą wilgotne 
wodorosty, drobne kolorowe muszelki, któ- 
ie  lśnią w słońcu, jak drogie kamienie.

— A dzień dziisejszy jest dla mnie bar­
dzo ważny — mówi po chwili milczenia 
ciemnowłosa dziewczyna — właśnie dziś 
rozstrzyga sią coś...

Jest prawie ładna z wyrazem nagłego o- 
źywienia i radosnej nadziei „twarzy". Bo­
rycki patrzy na nią z nowym zaintereso­
waniem. W ydaje mu się teraz, iż jest na 
Prawdę coś bliskiego w tej poznanej przed 
Pół godziną dziewczynie, dla której ten de­
cydujący w jego życiu dzień, ma także 
Znaczenie... Myśli z pobłażaniem, że owa 
Panienka ma zapewne jakieś perypetje 
Sercowe — i to przypuszczenie na podo­

bieństwo sytuacji ich obojga, nastraja go 
bardzo życzliwie.

— Może już jutro otrzymam wiadomość, 
opowiada dalej, tak bardzo pragnę, by by­
ła pomyślna...

— Życzę, by była jak najpomyślniejsza, 
uśmiecha się Borycki — skoro pani tak 
bardzo na niej zależy...

— Bardzo zależy mi na niej. Pan kiero­
wnik przyrzekł mi poprosić pana inżynie­
ra o podwyżkę. Mają mi podnieść pensję 
na dwieście pięćdziesiąt złotych. Niech 
pan pomyśli tylko i miałabym o sześćset 
złotych rocznie więcej... To przecież cały 
majątek...

*  *  *

Wczesną jesionią, po powrocie z podróży 
z Mariolą, wybrał się Borycki do biura 
inżyniera Tarczewskiego, by definitywnie 
omówić kupno willi. Nie zastał inżyniera. 
Był gdzieś przy budowie. Przyjął go sta­
ry kierownik biura i po chwili rozmowy, 
polecił przynieść plan domu.

Wówczas Borycki przypomniał sobie 
ciemnowłosą panienkę z plaży i zapytał o 
nią. Stary budowniczy pokiwał z żalem ■ 
swą siwą głową. I

— Szkoda dziewczyny. Była rzeczywiście 
zdolna.

— W ięc nie pracuje już u was?
— Nigdzie nie pracuje, bo nie żyje. Po­

jechała na urlop nad morze i nie powró­
ciła już stamtąd. Utopiła się w przeddzień 
powrotu. Podobno dobrze pływała, ale 
chyba secrce musiała mieć słabe. Wielkie 
wrażenie na nas wszystkich w biurze wy­
warła jej śmierć, bo wszyscy ją  tu lubili. 
Może na dwa dni przed tą katastrofą, pi­
sałem do niej. donosząc, że pan inżynier 
zgodził się podnieść jej pensję. Nie wiem 
nawet, ozy ten list otrzymała-.

Aleksander Morooz.

Zaklinacz djabłów.
Wstąpiła do mnie niemal stuletnia bab­

cia Maryna. Doskonały typ dogasającego 
starego świata. Starodawny strój, w rę­
kach wielka, dorównująca jej wzrostowi, 
laska. Twarz podobna do starożytnej rzeź­
by w ściemniałem od wieków drzewie. — 
Zmarszczki na jej twarzy tworzą pewne 
klasyczne linje. Naprawdę artysta mógł­
by „zakochać się" w tej twarzy. Jeśliby 
odtworzył tę twarz, napewno byłby znako­
mitym mistrzem i niejeden widz przesta­
wałby przed jego dziełem z zachwytem. Sa­
mą babcią Maryną, jako oryginałem, nikt 
się nie ciekawi. Odwieczny kontrast mię­
dzy siztuką a życiem...

- Panoczku — wyksztusiła ze starczą 
chrypką — mam do pana wielgą, bardzo 
wielgą prośbę. Gzy nie ma pan lekarstwa 
na... djabłów?...

Mętnawe, załzawione oczy patrzyły na 
mnie żałośnie, z wyrazem nadziei. Nie je ­
stem laikiem w takich sprawach, więc nie 
speszyłem się i z całą solidnością za.pew 
niłem: — Owszem, babuńciu, mam, mam 
doskonały środek. Proszę siadać i opowie­
dzieć o jakich djabłów chodzi?...

Rzecz okazała się bardzo prosta. Niepo­
rozumienia rodzinne. Dzieci jej (ano, dzie­
ciaczka — wieku 50 do 60 latek...) wszczęły 
kłótnię dokoła spadku po niej. Stara s:ę 
przeraziła, dostała wstrząsu nerwowego i 
nagle zobaczyła djabłów, którzy oto zjawi, 
li się u niej z szyderczymi kpinami. Syczą 
jak gady, wystawiają zębiska i naśmiewają 
się — skarży się żałośnie Maryna. — Ozy 
pan nie widzi? O. już i tu przyszli przeklę- 
tniki, chcą mą duszę zabrać do piekła... 
Z  tami słowami babunia śpdesznie się że­

gna. Na twarzy j‘ej maluje się ponury w y­
raz grozy.

— Tak —  odpowiedziałem z przekona­
niem — widzę, i zaraz zrobię z nimi po­
rządek...

Po chwili namysłu odmierzyłem solidną 
porcję walerjauy, wzniosłem uroczyście 
szklankę z lekiem przed oczy i tajemniczo 
czarując wyszeptałem sakramentalne za­
klęcie: — O, Santa Simplicitas...

Szeptem powtarzałem to zaklęcie wciąż 
podnosząc glos i wreszcie grzmotnąłem 
z całą siłą: — O Santa Simplicitas!...

Babcia aż się skurczyła od przestrachu 
i przejęcia.

„Zaczarowany" w ten sposób płyn dałem 
wypić nieszczęśliwej Marynie. Trzeba było 
widzieć z jakiem namaszczeniem piła ten 
„cudowny" napój.

— A teraz, babciu, bądźcie spokojni. Od­
pędziłem djabłów, więcej nie pokażą się na­
pewno _  uspokoiłem ia z calem namasz­
czeniem i... tupetem. Babcia odeszła, bło­
gosławiąc mych rodziców, mnie i m oje po­
kolenia. Nazajutrz jeszcze raz zjawiła się 
z podziękowaniem. Djabły już nie pokazy­
wały się.

Powiesz czytelniku, że jestem oszustem? 
Zawiedziesz się srodze — działałem bo­
wiem według metod ściśle naukowych. Co- 
prawda, w myśl przepisów prawnych za­
służyłem ua surową karę za znachorstwo. 
Ale trudno... Czego się nie robi dla ludu?

Po tym fakcie zasłynąłem w okolicy ja ­
ko czarnoksiężnik. Jestem pewny, że sława 
moja przeżyje mnie, przejdzie w legendę. 
Dla całej wsi, może i okolicy będę słyn­
nym jako zaklinacz djabłów. W iejscy poe­
ci (a wiadomo, jest ich wielu), może ułożą 
pieśni na moją cześć...

A no, nie koniecznie potrzebny jest dy­
plom lekarski, by dopomóc bliźnim, 
golnie zaś gdy zajdzie konieczność przepę-i 
dzeuia djabłów^
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dzianek. Nikt nie *yre ©o go czeka, a odga­
dniecie prśysnłoŚci zawsze przedśtay/iało 
dla śfnierfelnych Wielki problem. Na te­
mat ten napisano już wiele powieści, po­
wstano wiele legfend, Opowiadających b ta­
kich. którzy Przyszłość te przewidywać po- 
trafili. Opracowano nawet ćfeły sżerdfc teo- 
rifó pscudonaukoioych. które miały stkno- 
wić podstawę, Umożliwiającą danie wiary 
temu, co mówiła, czy pishła osoba umieją­
ca przewidywać przyszłość.

W ojnh sprzyjh rozwojowi popularriości 
jasnowidzów. Mimo, że ód ińićśiąća ż gótą 
nie mą działań Wojfenńyćh ńa żlemiaćh pol­
skich — nie powroćiló do dońiów jeszcze 
Wiele osób. Roćhffńy i zńhjońii sżtrkhją l^ięc 
Zagihióhyćh. interpcluląb 'wśzystLicn, któ­
rym  u dalb 8ih szczęśliwie dobrnąć do 'sW e- 
*go dotaa. Każdy z powracających oblężony 
je^t gromady 'chcących dowiedzieć
me czegoś o tyth, ktdrzy jbsźdze nie powró­
cili.

Ale o wielu osobach nife można kię do­
wiedzieć niczego. Wiele zamieszania doda­
ją  te osoby, które powtarzają 'gdzieś -zasły­
szane plotki, na domiar złego przekręcając 
je  w . dowolny sposób. Nawet Ci, którzy 
twierdza, <że byli naocznymi świadkami te­
go czy innego zdarzenia — nie zawsze za­
sługują na wiarę. Podczas wojny świato­
wej powstało przeć jeż przysłowie: Matnie, 
jak naoczny świadek. ■%

DńtFzife M ęć Szukają innych źródeł wia- 
dbriłośM. Żródłbiń tych dla wielu staja się 
V łaśńie osoby „jamowi (ffi\ce“ , które w naj 
^bforfaitsKy rsp(^óh pr^'_dstawiaiia losy zaigi 
nionych. Jedne z tych osób móWią b tefaa 

kart, m nć ponfcdają tvTkó & Barńyślfenie 
i  ńfóWIg, Jak gdyby w trańsie.

Problem Jasnowidzenia zajmował wiele 
Wybitnych osobistości świata paukowego i 
właściwie do dziś dnia został dokładnie 
naukową ujęty. Do dziś dnia nie wiemy na 
czem polega ta zdolność przewidywania, 
zdolność mówienia o losaćh osóh zaginjo-
Syclu Faktem jest jednakże, że niektórzy lu- 

zią faktycznie tą zdolnościąą są obdarze­
ni, jak  również faktem jest, że trafia się 
Wiele nadużyć.

Ale W ćstetsfldK dzisiejszych Indzie nie 
hadają podstaw naukowych tego objawu. 
Zadawalają grtę tern, t e  jasnowidze ci mó­
w ią  im o losadh ich blizkich. I  dlatego 
wszelkie wróżki, jasnowidzące („fachem** 
tym trudnią Bi-ę W zdecyHdwłmej większo­
ści kobiety), cieszą się dużem wzsiectem. Dla 
Wielu przepowiednia wróżki odnośnie do 
losu zaginionej osoby stanowi ostatnią de- 
fekę ratunku. Oiekawem jest że w włelu w y­
padkach zanotowano sprawdzanie tego 
jrodaaju wiadoihoścL

Charakterystycznem Test że o Tle nam 
Wiadomo, najczęściej wróżki przepowiada­
ją pórhyślne lOsy tfągi nionych Osób. I dla­
tego WpłyWają one bardzo dodatnio ha ńa- 
tetrój wśród ludzi, wśród których zaczYna 
Kią budzić otucha i wiara W to. że kreWni 
fcży przyjaciele kiedyś póWyócą.

Ale nie ulega wątpliwości, że we wszyst­
kich tych wypadkach należy być bardzo o- 
Mroźnymi, gdyż nićraż pńaepówiednie tb są 
zupełnie zmyślone, a nieraz polegają na 
*dolnpści odczytywaftńa myśli pytających 
ąie. „Jąsnowiduąoa** popróstu mówi to, cze- 
jgo życzy sobie pytający. A  ponieważ pyta­
jący  jest zadowolony z pomyślnej odpowie­
dzi, więe... wierzy w przepowiednie, choć­
b y  ona nić miała nic wspólnego z praw dzi­
wem odgadywaniem przyszłości.

W Chinach rośnie niechęć do Anglików
Pekin, 11. listopada. _______________

i transparenty z antybrytyjskteml hastami

Ostatnio chiński komftńt anfybrJtyjsM ’] 
ogłosił sprawozdanie o Wynikach tego Ytf- 
^chu. Okazuje się, iżb 'sZśR wekdł bitytyńskięh 
‘całkowicie zbojkotowano. 167 kupców, któ­
rzy przestali handlować towarami brytyj-

y*-.1h. J !«A-  ' • „ir~ I

Propaganda anty brytyjska w Chinach stale wzrasta. ATlsze 
ukazu j sf 5 w Pekinie na każdem miejscu.

pklemi, zwróciło Jn. o pomóc do ^ i M u .  
t  47 krfntralrtdW nafmr tónii^zano T7, a w 
lais i 26 wypadkach. łoftą ofe rojco¥fa- 
nia. Na 500 osób zajętycn u obywatsti bVy 1 
tyjskich, 300 zrezygnowało z pracy.
tssssa śsśs  i  i i

Sześciu zabitych przy minowana terenu.
Dwa nieszczęśliwe Wypadki w Uólanifji.

J & iłis te r tfa rn , 11 l i s t o p a d a .  Y f  p fą le K  [ f r i y  m in o w a n iu  t e r e n u ,  z d a r z y ły  e l f  "W 
u j j  d k b  cTężkTe w y p a d k i ,  p r z y  k t ó t y c h  z g i  ń ę to  s z e ś ć  o s o b .

h I

K R O J U  I M A .
Ostrzeżenie

dla „Poszukujących się wzajemnie11'.
W  Ostatnim czasie zdarzają idą wypadki 

lerowarnfa przestępczych elementów na Ó- 
feobach posiłkujących  swych Zaginionych 
rodzin.

•Zbrodnie®© jednostki w  sprytny sposób 
Egłasfcają kią do poszukujących swych 
n&jWiższyeh z wiadomością o zaginio­
nych, udzielając za opłatą większą lub 
jBMfLTĆgszrą cniyśłcHiych dobrych lub Mych 
inform acji.

'Wiadomość! to uj^tc są zazwyczaj w Wr- 
ąrją dokładnie przemyślaną z Wymienie­
niem mierjsćoWońci pobytń zaginionych i 
dlatego nie wzbudzają zazwyczaj wątpi!-' 
IWóeed u zainteresowanych.

W  ten sposób oszuści wyłudzili juź od 
•Szeregu osób rozmaitej wysokości wynń- 
gTodronia, narftżajgc Jć, nie licząc niepo­
trzebnych kosztów wyjazdu, na ciąiKjie 
fcmartwlenfa. Należy ssatem wszelkie nad­
chodzące informację, a zWfasżćza przyno- 
ezone. przez przy^oclnych posłańców, &&• 
kładnTe ńa miójścu Zbadać i w razie ótrzy- 
jnania wiadomości w z oń d za j ącVc h wątpli­
wości, spowodować ótfdanle oszustów dr 
ręoe władz policyjnych.

w w y o z i A u e  z d r o w i a ^  p u b l i c z ­
n e g o  ZARZĄDU  M łE JŚ K I^ ćO  W KRA­
K OW IE 2głó»fe*mo od dnia 29 październi­
ka do 4 listopada 1939 r. następujące Cho­
roby nakuźne: błonica 4, płonica 3, dur 
brzuszny Hi Czerwonka X xóża L

W  Oelderland 2fgmęło 'czterech żofnierzy, 
ponieważ mina, którą niedawno założono, 
wybuchła. W  p^Owincji *Gróuniiiken W po­
dobnych warńnkach żginął żołńierz óraz 
Osoba cywilną.

robotników zasypanych.
Straszna katastrofa górnicza w Japonji. 
Toktfo, U. IietOpada. — Ż powodu usunią-

cia słę zitmi w kopalni siarld kołó Mafeao 
■W prdWlitcfi tw a te, zostało zasypanych 
ponacl 400 górników. Dotychczas odnalezio­
no zwłoki dziesiąciu robotifików I u rato 
wano około 90 rartnydi. Los innych i*óbo- 
thlków JeSt Varhzo niepewny, gdyS akcje 
ratunkową utrudnia dalsze usuwanie «le 
Tftml Jak I Wydobywające sie trbjące u- 
pary gazowe.

Tymczasowy rozkład jazdy pociągów
odjeżdżających z Krakowa i przy jeżdżających na dworzec kraik.
Władze kolejowe opublikowały ostatnio 

tymcząsówy rozkład Jbźdy pociągów od­
jeżdża jący^  z Krakowa i przyjeżdżają­
cych na dworzec krakowski. Rozkład ten 
uwzględnią zarówńo komunikację w kie­
runku zachodnim, jak i wschodnim, a w 
szczegółach przedstawia się następująco:

Poci 
na, 17.27

pospieszne: godz. 13.17 z Berli- 
z Ząbkowic i 7.00 ż Warszawy.

Kierunek: Kraków dworzec gTówny—  
Katowkfi,

Odjazd: pociągi osobowe: godz. 0.00, 
10.42 (do Ząbkowic), 15.00 i 19.00.

Pociągi przyspieszone: godz. 4.35 do 
Berlina.

Pociągi pospieszne: godz. 16.35 do Berli­
na, 6.28 do Ząbkowic, 22.35 do Warszawy 
przez Ząbkowice.

Przyjazd: pociągi osobowe: godz. 9.SB, 
13.56, 19.56, 22.56 z Ząbkowic.

Pociągi przyspieszone: godz. 23.37 l  Ber­
lina.

Kferurffek: Kraków dworżec główny—  
Ytfrnów-ftieszóW-Przeworsk-Przemyśl
Odjazd: pociągi osobowe: godz. 3.00, 0.45,

do Tarnowa, 9.00 i  14.20 (pociąg warunko­
wy)-, 15 00, 17:45 do Tarnowa i '20.00,

Pociągi przyspieszone: godz. 5:50 do Ja­
rosławia.

Przyjazd: pociągi osobowe: godz. 0.28, 
6.10 z Tarnowa, 13,27, 11.05, 16.28, 18.30 z
Tarńówh.

Pociąg pośp. godz. 21-18 z Tarnowa.

Kierunek: Kraków dworzec główny—  
Śkawina-Oświęcim-Oderfafekg (Bogu- 

mfn).
Odjazd: pNęcaągi osobowe: godz. 6.20, 9.30

do Oświęcimia, 19.00 do Oświęcimia. 
Ptzyjazd: pociągi osobowe: 7.44 z O-

święciinia, 21^7, 17.14 z Oświęcimia.

Prolontgtijt̂ ny ita dawrty 'fcydzień W kini© „Safcuka" Trepairlałą komedjg
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Zasiłki dla emerytów miejskich.
Na posiedzeniu Rady Przybocznej m ia­

sta Krakowa, odbytem 9. bm. pod przewo­
dnictwem p. Nadburmistrza Zoruera, po­
wrócono do fcprawy zosłłków dło emerytów 
miófskfch.

Pan Komisarz miasta zapewnił O Źyczli- 
wem traktowaniu tej sprawy i oświadczył, 
żePirferyci M ćjscy  otrżym.ają rraf^chmiast 
ćąWzą wyp>ńtę pooóków mlfesićcfenych, jak­
kolwiek ‘obńiżofnych wóbeć ż ł^ O  trtańu fi- 
rrańSóW.

Co się fyczy Emerytów poństwówycb, to 
p. Nadburmistrz cśWiadcz^. fż będziO 'pO- 
zrowaie iaiterwenjowai w Cywil­
nym. — W  szerokiej dyskusji objęte zosta­
ły sprawy aprowizacyjne, finansowe, ro ­
botnicze, budowlane, rekwizycji miesźkńń i 
budynków szkolnych, oraz uruchomienie 
poczty i felefónów miejskich.

Pr/ieWoS-ńićzący udżfeldi Wh WeaYstkich 
sprawach wyjaśnień.

KenłtitPcja w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych

Pod przewodu i c twem Komisarza miasta 
Nadbł^rm^straa Zorncra odbyła się w Ma­
gistracie krakowskim, z, udziałem Dyrek­
torów Zakładów I Przedsiębiorstw jńiej- 
skich, kofiifercncja w sprawn zatrudnienia 
bezrobotnyćb fi?«ansuwanych przez Nie­
m ieckie Biuro Póśredńictwa Pńaćy (Ar- 
beitsaińt).

W  wyniku obrad zgłoszóno zapotrzebo­
wanie ha 760 bezrobotnych co przy syste­
mie pracy 3-ch dni w tygodniu, pozwoli za­
trudnić 1520 robotników.

Robotnicy ci otrzymują zasiłki -z Nie­
mieckiego Biura Pracy i muszą je  Odrabiać 
przy różnego rodzaju Robotach publicz­
nych. _

Dalsza organizacja prac o podobnym 
<marakterze jest w toku. ^

Z fcatre Miejskiego hn. J. Siowacklego
Dziś w sobotę i j*utro w niedzielę wiefzfr- 

rem świetna konredja Al. hr. Fredry „Da­
my I huzary" w opracowamu scenicznem 
dyr. &. Frycza, r, pp. M. JBednarską, A. 
Klońską, J. Korecką, T. Pasławską, K. 
^zyszko-Bobusz, J. Jarzynówną, Ł Orską, 
J-. Fabisiakięńi, T. Kondratem, Z. 
skim, K. Opalińskim, Ś. Turskim, W. Wóź- 
nikiem.

Jutro w niedzielę po)?ołudujn^ pó ć  en a en 
zniżonych, po raz ostatni „Werbel domo­

wy" J. K. Gregorowicza 4 t Lohzowlanle" 
Wł. L. Anezyea.

Nójbhższą pi*mnjerą Teatru Mi< jskiego 
będzieLkomedja Jamesa MonJs°mery*ego 
p. t. „Cały dzień bez kłamstwa" w opraco­
waniu sdeniczńem reż. Józefa Karbowskie­
go.

K&sy faredytw e  Rzeszy,
i fn ę d m n  leunńr iłewlz gWłtizrt berUlrakhll 

z dnfa 8 listopada 1939 *ir.

Kurs średni walut: Afganistan 100 A fgani 37.46, 
Argentyna 1 Pap Peso 1.156, Be'srja 100 belgas 
83'.&4, B n a ylj^  1 Milreia 0.26. Buikarja I0b_ litewa 
te.Ćt4 DWkja 100 Kdfłlb yB.lt fefctWft iOo ktTron 
d2y!8B, 400 FinnArli .10.00, OiOcjb. 100
PAłcHm ą.J06, Tablnhllja 1(M) ‘GoidorilSw ^raa*
dOO Cftilk f90 Koron ^ 0 2 .  W W chy
101) Lfffe 26.18, J^ ion ja  1 Yen 1.166, Jugosławja 
160 Dinar 11.388, Łotwa 100 Łats 97 50. Litwa 100 
lifttte'BS-SB. LHAsOtirtHiĄ: 'foo Fr. luks. 20.76, Norwe-. 

^ ja  100 Koron 113.18, Portugal ja 100 Escuiio 18 182,. 
"SzWetja ‘fÓO TBTrfAT) 1T8.58. ajearjla 1 fW> -Frank 
'A l.fB , Sldwacja 1Ó0 KorOn 17.182. Turcją 1 Ł, tur.! 
•8.956, OrĄTwaj 1 Pesb 1.858, U. 8 . A. 1 Dolar 4.9&2.I 
Htsapanja 160 P ^etas 51.-22.

Kurs średni nap rerów W artościowych: Arganisfan 
100 Afgani 37.54, Argentynp 1 Pap beso 1.164. 
g ja  1Ó0 Belgns 83.20, Brązy 1 ją  1 Milrefs b.264 Bul- 
garja IliO LeYć. 6.1 Ou, fD^nia 100 KbfOn 9B.30. tórto-, 

Wja lOt) Ktjfon 125.12, Tinlaurijk 100 -Fiłirtlark 
lO.jlÓ, Grśćja 1(M) Drhehtti ń .fl4 , Hofhnfiją H)0 -Gul-; 
denów 264:96, Trat 100 Bials 28.00. Islandja , 100 
Kóroń 76.78, W iochy 100 Lire( 26.22, Japonja 1 Yen 
1.170, -Jdgorfławją 100 Dinar 11.412, Łotwa 100 Lats 
97.70, Litwa 1ÓÓ Litas 84.04, TiUiemburg 100 
Fr. lux 20.80, r Norwwgja 1ÓÓ Koron 113.'42. t*ór-| 
tugalja 100 Escudo 18.-218, Sztvecja 100 gdiW i |

Sto­l i  8.82, SzWajcarjk 100 FraVkoW 112.62, 
wattfli 100 Koron 17.218, T urcja  1 Ł. tur. 8.964, 
UrugVfcj 1 Peso 1.802, O. S. A . 1 Dolar 4.99, Hisz­
pan jh 100 Pesetas 51.84.

Urzędowe nołoWahfa giełdy berlińsUeJ gatUnltBwf 
pieniężnych oraz banknotów z dnia 8 I Utop a Ja iftlt) r.

Kurs frćdnl walut Oftti paplCrón WbrtuScioarych:
Souvereigns 1 szt 40.76— 40 92 20. Fraiików 1 gzt. 
82,82—*82.44, Dofer złoty 1 szt. 8.87—8 41, Ejppskie 
1 Ł. egip. 18.56— 18.64, 1000—5 Dolarów amerykań­
skich 2 i 1 Dolarów ameryk. 1 doi. 5.30—5.34, Ar­
gentyńskie 1 Pap Peso 1.10— 1.14, Atfstratekie 1 tu 
hustral. 13.98— 14.02, Belgijskie 100 Belgak 82.96— 
83^28, Brazylijskie 1 WilrCis 0.18—0.22, Indje Bry- 
tyjfekie 100 Bupien 138.72— 189.28, thińskie 100
K ofón  95.90— 96.30, Angielskie wielkie oraz 1 Ł. 
i poniżej 1 Ł. feterl. 19.06— 19.14, Fińskie 100 Fin- 
mark 9.98—10.02, Francuskie 100 Franków 10.7Ś— 
10.82, Holenderskie 100 Guldenów 264.18- 265:22, * 
W łoskie 1Ó0 Lirów i pohiżej 100 Lirów 26.14— Ź6.Ź6, 
jugosłow iańskie 10b Dinarów 11.26— 11:84, Kana­
dyjskie 1. Ł. kanad. 4.28—4.32, LltdWSfeie 100 Lit
i poWiżej 100 Litds 83.40—83.72, Luksemburskie
ICO Fr. luks. 20.74— 20.82, Norweskie 100 Koron 
112.98—113.42, Szweckie 100 Koron 118.36— 118.84, 
t5zwkjcarskie wielkie oraz 100 Frahkótr I poniżej
100 Frtmbó^ 111.08—112.12, Dnja Połhdńietro- 
Afrykrfh^ka 1 Ł. poŁ =hfryk- 18.36—18.44, Tureckie 
1 ń . tur. 8.78- »8:82.

&
Wiadomości sportowe.

Nauka narciarstwa przez... p korespondencję.
<wd.) Na oryginalny pomysł wpadł 

ny narciarz szwedzlu^ były mistrz olim­
pijski Svfcn utterstrom. Oto projektuje on 
nic innego, jak nauczanie jazdy na nar­
tach drogą.„ korespondencji. Wiedzieliś­
m y wprawdzie, że tą drogą można ńauczyó 

" cego języka, ćzy zasad handlowOŚći, 
uka sportu przez korespondencję to

się Obcego języka, ćzy zasad hanJlowOŚpit 
ale nąpka sportu pr 
coś cbtkiem riowe&o.

»,Uttern‘‘, jak popularnie w Szwecji na- 
aywają słynnego narciarza, jest pewieu 
powodz^ńia nowej „metody" nauczania 
narciarstwa .którą zamyśla 'Wprowadzić W 
źyede rzekomo na skutek licznych próśb 
Sw-yeh ziomków. Niebawem ma on otwo­
rzyć cały „łnstytur‘, poświęcony nauce 
narciarstwa drogą korespondencji i  już 
zapewnił sobie pomoc jednego z wybitnych 
lekarzy sportowych.

O d  d a r * !* *  l a .  i t t .  w  I f l n o t f e a ł r z e  „ A k lh  o  fl.jL O *

M O T A  W  M O R A C H Wałdwinter
W  gł. rolach HANS i KNOTECK V lK T O R  STA A l .  — Muzyka HANS EBERT.

przćpiękny pełOn bumDru romans wedftrg n ^ o rti Parom KiAłtnt,
• ■ "■ 1 1    1 1 ' ■ ■ 1  —

Ceny maksymalne na owoce, drób 1 jarzyny.
Prezydent ^Policji w Krakowie 'wydał 

ostatnio z datą 10 bm. rózpórząozoplć, usta­
lające ceny maksymalna ńa owiróce, d^ób I 
farzyny. Rozporządzenia to brztoiią nastę­
pująco*.

Na podstawić ńd^ielónegó mi upoważnie­
nia rozporządzam w zńkTesTe Tńój kompe­
tencji z WykOńalńóścią Od ó listopada 1939 
nństępującć eeńy, jako ńajwyźsżć w drob­
nej sprzedaży na:

OWOCE:
Jabłka kompotowe od wytWórcr ńa pla­

cach targowych -za 100 *kg: 25—30 RM. U 
drobnych sprzćdaWeów pa placach za 1 kg: 
0.S5—0.40 RM, w sklepach: 0.40—0.45 !RM.

Jabrca irfcseroWe I jakość od Wytwórćy 
za 100 kg: 55—70 RM. Ti ^prifedaWców na 
placach za 1 kg: 0.60—0.#0 RM, w sklepaćh: 
0.65—0.90 RM.

Jabłka deserowe II fakość od Wytwórcy 
Za 100 kg: 35—50 RM. U sprzedawców na 
placach za 1 kg: 0.45—0.55 RM, w sklepach: 
0.5D-0.6P RM.

Gruszki kompotowe od wytwórcy za 100 
kg: 25—30 RM. U sprzedawcy na placach 
za 1 kg: 0.35—0.40 RM, w sklepach: 0.40— 
0.45 RM.

Gruszki deserowe od wytwórcy za 100 K g : 
50—565 RM. U fcprźcdaWców na placach za 
1 kg: 0.60—0.75 RM, w sklepach: 0.70—
O.90 RM.

DRÓB
źyWy lub bity za 1 kg na placach tatgó- 
wyfch: Indyk do 1.20 !iM , intfyczkń dó 1.30

gęś do 4 kg dp 0.75 RM, ponad 4 kg do 
1 RM, Ikaczka 1 RM, Tcura do l.fO RM,

W  sklepach: indyk do 1.40 RM, Indyczka 
dq 1.5Q RM, geć do 4 kg do 0.90 RM, ponad 
4 kg do 1.20 RM, kaczka do 1.15 KM, kura 
do 1.25 RM.

JARZYNA
na pl«cach targowych za 100 kg od wy­
twórcy:

Borałcl ćwikłowe 4 RM marchew cukro­
wa 7 RM, marchew 5 RM, cebula 10 RM, 
pietruszka 9 RM, kapusta 4RM, włoszczy­
zna św^ża 8 RM.

Tl dróbnyoh sprzódiwców za 1 "kg:
Buraki ćwikłowe na placach: 0.06 !RM, W 

sklepach 0.07 RM.
Marclhew cukrowa na placach: 0.09 RM, 

w sklepach Ó.10 RM.
Marchew na placach: 0.07 R^l, w skle­

pach 0.08 RM.
Cebula na placach: 0.18 RM, w sklepach 

0.15 RM.
Pietraszku na placach: 1.11 RM, w skle­

pach 0.121/* RM.
Kapusta na placach: P.06 RM, w skłepach 

0.07 RM.
WfósZczyzńa świeża na placach 0.12*  ̂ RM 

W sklepień 0.14 RM.
W szyscy hańdlśrze powinni oznaczyć će- 

ny ńa swyćh towńrach.
Prezydent ^offefi 

w Krakowie.
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M IG A W K I.
M f f c i s ó  s z k o d z i  z d r c w t a  J

„Nie cic“3z git; bratku % cuóaego przy pad- 
'ku“ . Nu pewne rnikt nie wie lepiej — jak 
my — czem jcNt Wojna. PrzedewJzystkiem, 
nikt nie może mień większegP machm-ku dfe 
ofiarności jaką ponosi naród przy urzćezy- 
wiatim«»i'iu swych najżywotmiejs^ycli 

Z jakiem jednak zadowoleniem i 
z jaką żjadliwośfcią przyjęłaby prasa aą- 
ł»ielska i francuska, oraz, jakie pośmiewi­
sko ui-żądfciiyby -sdbie ro^ęrłośnie radjowe 
londyńska i sTrassburska na wiadomość, że 
nauetfeni doświadeeenicm ostatnich eźasóW 
'potrafimy odżywiać w odpowiedni spo­
sób i, że dopiero z powodu wojny ńckwy; 
ofcailrśmy -się od spożywania nadmiernej 
ilości micsa, a róWnoetteśnie sami odkryli 
„niebywałe Wartości odżywcze i świetny 
smark ora® zdrowotność koniny**.

Ożytnmy. 'o tefti obecnie w paryskim 
»,OotiVre“, który w ten sposób usiłuje n- 
przyjemnić Francuzom ograniczanie sic, 
jako następstwo wojny. .Dziennik zwreuca 
'Francuzom, — żresz tą ule po Vaz pierw; 
szy -=- uwagę na zbawienne korzyści 
zmniejszonych racji mięsa, sp ływ a n ie  bo­
wiem wielkiej ilości mięsa działa na orga­
nizm luch&i wielce szkodliwie. Jest zatem 

• W sk azan e , b y  ń ltJ ż liw k ; c W t o  
mięso rybami, "W ŚfcĆżłigóTńóśći Zaś zaleca 
„Oeuvre“ o wiele tańsze i pożywniejsze o- 
raz smaczniejsze “mięso końskie. , .

brudno sobie Wyobrazić okrzyki Mdosci 
fc “powodu .głodu jaki panuje w Niemczech, 
gdyby taka notatka ukazała ś  w prasie 
niemieckiej. Ale nie będziemy próbowali 
Wmawiać ani W ffcte ani w innych, że wy- 
(feielanie mięsa mb Pa celu sńacjonalisjo- 
wanie naszego pdżywmńia §i1ę. NapńWho 
nie dla wygody i przyjemności zamieniliś­
my spożywanie kawy liattcralrtej na na­
miastkową, t\Vtwafrzaną z krajowego je 
ozmionia. Ale też ani na chwile nde zapo­
minamy o bnn.że ehodfei o r^pćZy bardzo po­
ważne. Dlaczego te zaradcze środki gospo­
darski wojennej, których popularyzacja 
zajmują łsile także we Francji, u bab mb ją 
być WyTażebi głodu, upadku i ro^Apaczyl 
-Dlaczego in»i mają szydnić % tych *arzą- 
dweń1? Dla^^zego w  sposób nfe^&cteery rmają 
współczuć z naimf

Nas to wcale nie cieszy, fee francuskie 
dzienniki nawołują JWYch czytelników do 
oszczędności, że rip. gospodyni francuską 
otrzymuje wskauówkę, by kbierala resztki 
mydła do flasafei. Mydliny można Yuiyć'W 
cipoeób odorfwiedni. Nie śmiejemy się z ‘te­
go, gdy francuskiemu ęzytęlnikótyj prWp.O- 
mina siią użytecano-ść kakfe-yfera, na k tó ­
rym mtfżria 2iagffeać Wodą lub przygraać 
potrawę; śe należy unikać żbyfeąi^o mar­
nowania CmbTg.]i elektrycznej, skoro wy­
starczy mała, kilkuśWlccoWa żarńśd^a.

Są to sprawy, o których nam nic potrze­
ba przypcftmńać, bowiem są bardziej rażą­
ce *w państwie bogatem, ktńre nie Pdbzu- 
wa żadnych trudności w dowdeie surow­
ców z eałego ńlmnall świata, niż w pań­
stwie naogót bićdńem. Mirrfo tttsfcystko roT- 
powsżeehniana jest We FTanćji bajeczka 
„o taniej zdrowej i arcywmacznej koninie**. 
JOst 'to Otenaką, te  i tam. chociaż ż opóźnie­
niem, zaczynają się przekonywać, iż woj- 
*na jest zagadnieniem bwrdt&o -poWażnem. 
Ciekawe tylko, dlaczego nie ża^tUnaw-fcano 
się nad ni Om nieco Wcżeśniąj?

W  A m e r y c e ,  n a  podstawie „ s t a r e j  wiedzy 
angło-saskiej** oblicza *dię, że przynajmniej 
dla dostawców wojetanyćh. Wojna jest do­
skonałym intOtO^Ofn, Oh oćby tylko w o- 
kreśie prowadzenia jfej prżez inńydh. P r a ­
sa w Stanach Zjednoczonych miąnoWięie 
WydsąlkuloWała sobie, jak wielkie dochody
jfrsyśporzą doątąwy Wojtmhe, gdy za 2 lub 
3 t y g o d n i e  u l e g n i e  ó& ń iesien iu  „ e m b a r g o * *  —  
a a k a z  w y w O ż t i  b t o b i .
# „ A s s o c ia t e d  P t e » s “  O błić/za , ż e  b e z p o ś r e ­
d n io  p o  z n ie s ie n iu  e m b a r g a  p i^ y  nTesife t o  
PU m ą ń a i l ja r t fa  JolaT Ó W . R ó w n ie ż  m i n i s t e r ­
s t w o  W o jn y  b a r d e o  ń c ip s ż y  s ię  z  Z a g ra m i- 
c z in j c b  z a m ó w ie ń  e h r o jO n io W y c h , b o w i e m  
p r f c y c ż y n ią  s ię  o n e  d o  u r u c h o m ie n ia  n o ­
w y c h  f a b r y k  i  p rzefc ’t ó  W fcń A cz D y m  s t o ­
p n iu  w z r o ś n i e  o b r o ń ń o ś ć  A m e r y k i  p r z b -  
u im  a t a k o ń i  *■«- p r a W d o p o d o b in ę  z M a r s a .. .

To wszystko jeet właściwe jedynie an- 
■glo-easkiemu sposobo^ti ńnyśleńia, jeśt ko- 
PłCczińym płasBCżykicm patrjótyzmu, któ- 

ym che tnie przykrywa sie choćby naj-rym 
br 
tn
brudniejs»e kalkulacji hanałowć. Ale oni 
btacsłpl nie potrafią. Muszą wypowiedzieć 
Wowo D óg — gdy myślą o... perkałikaćh.

F r a n c j i  g r o z i  w y t u t h r i e n i ^ .

Liczba urodzeń spnrfrrte do połowy.
Bruksela, 10 listopada. „Małm“ jest za- 

niepokojoity stały nr, Tpadklerm xyfry  « r o -  
ob, le \ ptfWtffiu Uow^fech- 

liej ofcbrriziacji- od połowy ptiyszłego fo*
ku Irtzbo urodzm apadnłe oPrtajnłftłĄ o 50 
^ rocent. W  roka 1838 tTczbk u^ódreń we 

^ancji wyrtosifa 612.000. W  przyszłości
procent. W  roka 1838
Francji wyposifa 612.^„. „  ___
należy się liczyć, w najlopozyfti wyaadku, 
Z tfczbą 333.000.

CO GHAJĄ W  KINACH.
Aitrlai ,Pmew<«0 «  Wczora^BWj %ooy'\
AyMffr: Fśffti" fmtWWi aulłe**).
PtlaiM lc: „ ta ln y  fr(fekaZ“ .
MOWtiflii „-jrtfj Wr«ókdś6 tańczy walca“  (Irene 

As-ay, Hans -Jaray). . .
PrOmieft: „Ustatni akdra* tLH. PtHro^er, W.

»tm reń .
Ocafh: „NteteiiferteTne lfl«ń d je ł‘ (Jfifta Stinusia). 

ŚWP: „'ńłnś fnafki“  (tajhfrirrff) eftrlł)
Sztuka‘ ,.Aj/fo Ich 18** (ńirhman 1 Moserł. 
Ucteohń: „Ćbiopoy s tyrolu '* (Heli Frobenvełler, 

bbfm  HtfK).
WKWfc „FfOtWSWi miro* FWJSjonttricl" ^A. Sftlło- 

Łer, a .  H orbiaer).

poezukuje 
'towarzyszki Tadiriaj, s^ia- 
bbej. .'óiabarji^n,:' .njczale. 
żin-ej. Jaat; ha Wocnńfl, < al 
przyszłość okaże. NieaihO- 
nianowe zg!oisae®ia, foto- 
Kralja Sp Gońha Kiako'>vr- Kraków, — ,.Nr. 
bo*5“ . 6b85

K A W AL E R , lat 34. pTzy- 
efojny, zrównoważoęny — 
ożeaii sie ząracżffl^. '^rło- 
sżtn !a: Gomioc Kra1"  <v-
łk i ,  K pj& ów, „Nr. 6704“ .

6704

L a k b l e

SK LEP km T>rkiX)whiQ mo- 
<Infa'r-?lća ^ ŚróJmi Ł-iru 
rwyszukii-U nhy. GPóufCc K ra. 
ko-Wski. Krsłków, — „JTr. 
0640*-. 6640

UMEBLOWANE pokoje 
teołne: MŁkołajinsfft '6. 1
płetro — Oewtralae Biuro 
MKsrkaiilo-we. Pod na? mu­
fą cym połfecarriy zaufa­
nych lokatorów. 6683

GOSPODARZE otrzym ują 
tou atoriSw bez\v ariiiik^ t.-o 
aauftmych: MfkołajSlrti « , 
I piętr-b — Ceut^kiie Biu­
ro Miesr;kanio-v^e. 6664

MPE-fefcANł A Je«fco-, kil 
■kupokojowe tyolne: w ikb- 
łaj?ka 6, I ptętro — Cen- 
tisrlire Biuro MI-Kzkauio- 
> ę . — NAJSOLIDNIEJ* 

rtlfeine załatwienie, zapewnia 10-lctnia ftftłłU 
żńna popularność naszej 
firm y. M ikołajska 6.

6663

ó d  W Y N A ^ c r h  ifate- 
szkanhs now ych i Vte- 
rygh domacli. W iadomość 
K L IM eZA K , K¥aSkóV 
8 lenna 7. 6660

M tE SZK AH lA  (Wohnun- 
gen) każdej W fefkóści.— 
jpOKOJE Uzheblówane — 
DOMY sprzedaje ' Ań 
m fntśtracje przy5mujb — 
K ARM ELICK A 17, biuro 
Szachowskiogo. 6171

\  pPkoje ż  kO-infoiLMn: 
K fak6V , tli. Oieseyflrfka 4, 
woTtne. 6780

POK6J umeblowany nie- 
krąpująoy wynajmą za­
raz, Siemiradzkiego 21, 
ra. -2. 6811

rt)Kt>JE -z oemtrałnem o- 
grzewamiem z utrzyma­
niem lub bez: (Ja™carska 
11, miądzy 2— 6 p-opoł.

5934

LOKAL sklepowy _ przy
<lo wynającią. — 

W iadom ość: Kalw aryi ~'ka 
6. 6867

POKÓJ z o«obnem w ej­
ściem do wynajęcia. Wi3i- 
dermość n doWrtfy — . Bo 
noćo^wfeika 1. 68G2

^OKĆd, Tenołmia —  nlióa 
Towaro#k. W ifldom r'ć: 
W łóczków 6  — właśoljifei. 

   6846

W OLNE pokofe biurowe, 
k-twalerakie —  Podwale 7. 
Wńadomość: Łobzowska
12, Jm. 7, -godziny 14— 16.

6884

POSZUKUJE aiwjn* 
dnego lub dwóch

przedsiebfiowtwa. Ofi^riy: 
Gotnifec Krakowski. K ra­
ków „Nr. 6899“ . 6s5ó 

'6899

1MIESZKANIE pełnokom- 
fortow e 2-pokojowe. z ku­
chnią, łazienką i balko­
nem, od  zaraz d o  wynaję­
cia. W iadom ość: Boh. Za 
lekkiego 38. 'ta.. 1. 6903

3 (trzy) pokojowe, pełno- 
k<Wn fortowe felłMńakWile
w Zakopanem, S :i«nkiietzi- 
ey&, dwte werandy. I p., 
100 zł. fato) miesiprtaflie, 
do vryrf<ijęcia. —  Ofe-rty: 
Goniec Krakowski, K ra­
ków , „Nr. 6748“ . 6748

DW IE URZĘDNICZKI —
(jedna matką. 3- i 3-lefn. 
córeczek), po bukują ume­
blowanego pdkojh \ uży- 
ciefh kuchni u bezdzietnej 
rodziny, która zaopieko­
w ałaby sie dziećmi. Po- 
moó kr aprowizacji moż­
liwa. Ogłoszenia: Ronlce, 
Krukowski Kraków, „Nr. 
m r \  0771
M ŁODA, mfełigemhna palo­
na szuka mtes'2-K mią prży 

‘ — pomno 
irafcow.COlliii

W Y D ZIE R ŻA W Ią domok 
z większym ogrodem lub 
sadem, wagi. pospedar. 
fetwo rolne w okolicy K ra­
kowa. —  Oferty: Goniec 
Krakowateh Kraśków, ..Nr 
7005“ . 7005

POKód piecem kuchen­
nym. użyofem łazienki — 
do wynajec+«. — Goqiec

Vo!&
TPZEńHPtfKOJOW E. —
kom fortowe mieszkanie 
woTne. KrakOkr, Sobie­
skiego 24 dozorca. 6998

POKÓJ Weply, jasny 1 c i­
chy dla kuUurarnyćh 
Panów, znraz Jdó Wi naję­
cia : uJ. Lea 5, rh. 6.

59k

ŁUK AL jwrte-Pwy do
wvna jęcia : Sarego 3-
Khaków. «^7Ś

N a o k a

w Y c h o w a h l
ROSJAŃKa  m łoda udzie­
li  konwomacji — Nen* p i 
»ka. Goniec K ok ow sk i,
Kraków. „Nr. 6567“ .

6567

KURSY M OBNIARSTWA
obejm ujące całokształt za­
wodowej nauki robpty .ka­
pel uszy.’  W pi^y: A u ton iąa
N artowska. K raków 
Mikołajska 13.

B E ZP *A łV lE  i ib n a s e je i
o  zaginionych w kraju, grgranićą — ptjSZhklWa- 
4rfa, — Itety .zagihiohydi 
d o  p¥z* Jrzemla — Biuro 
Zleceń M AJEW SK I K ra­
ków, Krowoderska , 41;.

"SWETRY, czapki, shali- 
kfi ha drułaCh, szydeł- 
iddm «  W ŁASNEJ W EŁ-
14Y robi szybko fahio: 
Kraków. Basztowa ' \ r f- 
SferoslaWska. 6660

W ARSZAW A-Lublin wy 
tjeżdżam, przyirauję ta­
ił fo -hłedemm. Oapińśki — 
Gurnćatska 9. —  parter.

LEKCYJ jeżyka niemie­
ckiego udwiela w każdym l 
uaki^flie rutynowana na­
uczycielka. — Przyjm uje 
-tłumaczenia. Grabowskie­
go 11, m . 7, II  p. — -jod 
12— 2-ej. ^  6791

ŁEKDJ E nicm ieclricęoijaj. 
’ ep3Zą hieiMH^: KrakóW,
św . Jima 13, tn. 8. 6847
W IED ERK A udańcb, iek-
ć y j h-ietnifeckiegr). ^"szywt- 
kie żakrećy. Tluaraczcmra: 
Kraków, Grodzka 13,
16. 6886

KURSY „V /!E D Z A “  roż-
p^?zynają lekcje języków 
obcych dnfa 16 lfetińfeda 
We ćzwart' ik. O ^fóda. 18. 
W pisy dod.atko>e przy j­
muje sie w dalszym clą^ai 
(ul. Br. P ierackiego. 14. 
parter). _ 6756

PRZEROBIE m afcrjal
szkoły powszechnej I i II  
k i. giumazja-Hnych w  wsay- 
stkJch przedmiotów. — 
Tteybko! S<rfidufe! T«niol 
Zgłoszenia: Goniec K ra­
kowski, -Kraków, —  
•6788“ . 6788

P R O F E S U R  - g e m a B iw a ,  
KrakóW, BoHykat 11. pier­
wsze pH^tro.. Niemtecktłie 
^ feystkie zakresy, steno­
graf ja, buchalter ja, lite- 
ratukfc. sg*zamhfy. haa^Ta

H A N u ltY fE  fCUÓSY
Nowaka, . Kraków, Flo- 
rjańska 38. M aszynopi- 
smo, stenografja. w 09

POKÓJ frlććeńi lrocbeh- 
nj4n — ‘ibikój “kawhleitAd 
tirftebjowt(ny — lokal ha 
przcchnWhnłe mebli d o  
wynajęcia, czynsz t^fóry. 
Kraków, —  Wrbc-łaAys-ka 
81/1. 6973

NIEMIECKICH lekcy j
udziela .— Wykształcana 
Niemka. Przyjm uje wszel­
kie tłumaczenia podania. 
KrakóW. &Kntefew4ćaa3a

■RlfeYTWV, hóiyczk l. 
Wszelkie h o ie  phźy-jmu je 
Wic do óstrżdnłh, oraz 
hiiklowahia narządzi le­
karskich w ipracowni szli­
fierskiej Kraków, Jana 3.

6966

SKÓRKI surowe skufm- 
je —  przyjm uje do wy- 

aWy. Pałka, Kraków, 
lipa 2. 696J

j A u E c o  Pr*emV#ła, LWo- Wh. Taih^itote, Borysła­
wia. Sokala. DrohóbytaA 
i okoliic 14 ItKtopiada. — 
Pfzyjhihje H®ty i zlćVW- 
łnfft hiedziófe i fwniódzid- 
IWk Zaraz Wracafn. #gło~ 
szćhSa: NV>wA Olfida, »k ó - 
iWpfci 19. II  p.. m. 9.

6952

ClfePŁO jest pod kołdrą, 
na materacu, tapczamie, 
bhómaftfe, fotelh - Tółku, 
poloWCm łóżku Dembiń 

'Bk'ifeg,o. ŚW, Marka, wc/roż- 
-n-lik P łor judzkiej «6 . —
K rew ny angiWBkłe, bro­
katy  ffichlowe. 6961

SKRADZIONE dókńm ct- 
fy  paszport rtigranićżny 
na n^zwlśKó Póchopteń 
StaKłslaW. BtryitóaWa. h- 
irrieW^nfim. —  Proszę 
\iprżejmfe o  'zwrot flOkh- 
irtentóW frańctkjkich. . .

6943

PODANI A itp. po hiemks-
cku wzorowo: Florjańska 
26/11 Od ll^B-eieą. 69"^

VflfeYJMlAńĘ zamówienia 
ma Wyjazdy taksówką. — 
W iadomość u dozoro- 
przy ul. Lubom irskich 
Nr. 11. 6939

JADĘ do Łodzi 3-tomno- 
weńi a itćin  —  szukaóa 
'spólnika jdo tej jazdy. —  
Poseiską 17. m. 6a, K ra­
ków, ‘gOdz, 5— 7. 6938

NPEMIECfCIEGO dTh f>0-
czntkującycb n-owocześrfą 
łattvą metoda udzielą — 
spec.iallśtka ^Kruków, —  
Gołąbią 2 m. 7. B990

... i* «  »- -A ‘ ML

WRÓŻBITA światowej ! 
sławy poradz.i w każdej 
©■prawię. Siddharta. Krą- 
%6W, Y rybtcktego 5, m. 2. 
od 4-^6, - 6937

^ K r a d z i o n e  *xknmen-
ty WóflskoWfe. metirykę, 
dowód osobisty na nazwi- 
wko Kukłą Ludwik. Słom- 
“ni&i *—  unleWatnitiBi.

0982

1

A D NH NI ST khC  J Ę do-, 
rńflfy TiTżyjmują, naJTó- 
r^^tnłejsze wafuńki. — 
T7raków1 W ielopole 10. — 
W yrwicz1 Bolesław. 6666

LW ÓW  — jw !e. w rac hm, 
przyjm ują zgłoszenia: — 
K m kóV . BaTOrógo d. m. 
lS * . 6772

HtdEELKfE ftttra ć7.VRz- 
oż'e, farbują, Ćd3iawi«iii: 
Kraków. J. Difftfti ^ a ,  TT 
p. in. Jl. b62o

-M eeŁE l a k i e r o w a n e  
i  KUCHENNE: KrrtWrtl?. 
D R A C K A  « ,  % pOflworou.

6747
■łłiEfRANIA. p ł«B «?ze^ ev- 
ści chemicznie — iarbhje 
najtaniej (również * woj 
skowych m ateryj. t ł o ­
czek. pońcoocb na żądane 
kolory prżefarbuje) Fir­
mą Frrlne :zek Jogaita, 
Kraków Die41a ^3. 6628

„PIN U ŻAN " leczy pod 
GW ARAN CJA choroby 
płuc, -gruźlicą nawet ssa- 
ń&rzałą, zaflegmienie. — 
l<a*zeł, astm©, katary żo­
łądka, choroby nerwowe. 
*PinU7,an pomaga pray 
wszyktkłch chorobiąch. — 
Krttków, Rynek Klepar- 
»ki 6, m. 3. Lalborator- 
•jum. 6802

‘ NADESZŁY! .BĘKAY^I*

ffKIĘ —  FR- LUFAfJŚKl, 
KRAKÓW . SW. ANNY Ż.

6751

W AR SZAW A  wyjeżdżam 
niedziele rano, załatwiam 
zlecenia, przyjazd zaraz. 
W iadom ość: K ołłątaja 8, 
tn. 4. 6813

■DAM aryjskie nazwinko 
i ^©półpracĘ ty rentow- 
oym  intereaie lub przed­
siębiorstw ie prtrm y9lo- 
wem. Technik. -Zgłosze- 
pm : Gonjec Krakowski. 
Kraków „Nr 6923“  6923

PLOF.JA.iSKA 55 _  piąze
po niemiecku PODANIA. 
,Wb—'M e  tłumaczeń fb; — 
Firma chrześcijańska

b!82

(YÓYNIER załatwia po- 
b i^ ln łe  'krszelfeie #braVy 
u Włatfz Niefnfecklcb b-
rtfz ałStwib. 'zWoińfenfe
jpflfeów i kroaliżoWaiiie 
transportów tOWarii — 
Bielsko — Katt.wice r_
Sosnowiec — Kraków. __
Kraków. — Lubicz 49/10 

887*1

FÓDANIA NIEM IECKIE
do władz, tłumaczeuia, 
prospekty,. cpuni»u. itp. 

na jtaniej: KRAKU SA 20.
6930

TAKSÓW KA ł  p-nhwćrn
wyjazdu do wynhjQ<*ia. — 
KgloflBtaia: FiLarocka 7, 
m. 7. 6955 K ATO W ICE —  B IE L S łfK  

'CIESZYN oraz okolic© _1 
'zafatKię WJt/,clkie zlece­
nia z ÓdpoVł<*łx;ą. Zg ło­
szenia: ,.lł iast“ , Kra-ków. 
Rynek 39, L inja A-B.

6681

FE LłK Sl W /h iffcfe ttRfle 
pOSatepowanle. Nł© m ogę
inaczł j. W«ay©ttw> jfcet do. 
broe. 6956

UNlEW AfNrAIR: puwpcfrt 
zagraniczny rosyjski z 
prżM  1914 r,. gferoldte, 
oryg*nał riwfedććtVh tna- 
turreznego z Chyrór.a 
1907 r. z UwKrraSrtthiło­
nem tłumkóLeniem ronyj- 

akt urnftntH óby- 
wsteettwh polsL iofefo 1923 
ltib 1924 r„  ~w Poznaniu 
tvTTKyaoowe ztfśwładezeitite 
Ślnbu 1 9 «  T. w C7t.„'fo- 
ch, 'Wie, weksłć >,kn blaa- 
ró “  na 600.— zł. 1 drugi 
tri. 75.— zł. — wW lędnie 
płr*fee o  zwTol Ludwik 
B ołoński. Kraków, Piao 
Jabłonowskich ł . , K atoli­
cki Do»m AkuRBitłfeł.

60k

Tj E&L^E weim e n i  prze- 
cbówanió, — ewentuarpi© 
'tvji>ozy.eze żfe ^vyuJgrddze. 
niem. Zgłoszenia: Goniec 
Krakówski. KrakóW. ^ r .  
058/“ , 6887

VłV JETbŻAM  do . 'War- 
szhwy i wracam. Pfrz.yj- 
m uje listy j złeeefua: 
A.Irja SłOfv\'aekłi®)Jó 46, m. 
7. godz. 14— 16. 6888

B095 Nłedztelk, trTOcia 
fjopoł., V  tcm barn cm 
mfe.ftem 689U

W s z e l k i e  i.i^lkód*4iia 
■garderoby, czyszczenie u- 
bKtiteoijna: PogotMrie
KraW ieckłt, Jfcbh 18.

6892

5PÓLNIKA do po w lęk0 z 9- 
■MłK inteAflsn pr~y.ułiie 
mifrtro krliVfeeki riT> j- 
<*^k). Zgłoszeń*St (łonfec 
KroŁoWMrL KrakóW „Nr. 
8894“ . 6594

M AŁGORZATA Srtupck 
zgubtła dnia «4 . X, 1939 
karfke na ch > b . Kraków 
•Zakątek 10, m 5. 689C

AUTA
sz.ulruję.^ Tifrą: T?raK0V, 
Lublin. Kfldź. KrakóW — 
Betazyną ewent. dóetorctóą. 
%  lo szm ia : Zarządca Tfr- 
mv ..Lrezdner ŚampeU', 
Btrądom T8. 6947
7*0DA N1A Vo ‘nieThiecku 
w ©pracach 'jeńców i fn- 
nych — ora® tłumaczenia 
polsko-niomiećbie, K ra ­
ków, — Sienna 7, m. wh.

6979
T o r u ń  — WaAwawą V v- 
jcMŻam — wrkcafn ó t̂- 
fató/lę bardźó 'tkbió żfe- 
(■-nfji: KrśSków, Kurkowa 
3 hu 6900

■ARYj CŁYK niezałe#uy‘o- 
ćźekuje VebfnVęh (yró^o- 
^ycyj. Gonfeo Krtfkówski 
Kraków „Nr. 6961“ . 6961

UNIEW AŻNIAM  •gubio­
n y  kartę chlebową A. 
UzedL- Kraków. u906

ł>RZEPRGW ADZKI, prze­
wóz tbza ró jy  — miejwoo-
We i zamiejscowe wskiite- 
crńia firm a Bpcdycyjna 
..Oiraćovia“ , —  Kłaków . 
G rodzk i 60. 6J69

i/IĄSZYNKI do mięsa, —  
ZAPALN ICZK I automa­
ty cżn« naorawiia facho­
wo Zakm' |y NbżóWhbrilfe, 
MyszkoWuii D ió tli 46.

6779

ift llE W A żfllA M  Mubifo- 
We % Wesklc na *1. 360.— , 

na żł. — .36 z wyntawey 
ińdyslawa Dziuhka.^^^V!

PRŻfeMYSŁ, Lwó\^ Tar­
nopol ZdołhunoW. jRóWue, 
Ł u ck ’ — jadę wbtrHł ra­
no wracam natyelim i?-t. 
Załatwię z’dci-nia btlid -
nie. — Z'głOHz.miA ^Odfc. 
lS— 19. Kraków, Jabło­
nowskich 20. m. 7. 7014

MEOJlTM! udzieli w iado­
mości O zaginionych, oraz 
poradzi We Wszelkich 
sprawach i cierp'cni»a:h: 
Krał.ów, Kope^nflka 16,

% 1®, W 
tarta".

pódwOrcu — 
7011

jJAUĘ: ^TafnifiW, Sabok,
Brzozów — .załatwiam zJe- 
ttftwu: —  Siem iradzkirgo 
16—6. 15—17. 7667

LISTY zWykfe, polećó- 
Ki:

UJ 4, T, “
Iralnyćn, inform acje, po- 
Bzukiwania zaginionych.

4, 111 p. —

e wysyfam do Kuińu- 
n jft W ig ier , ̂ krajów  nću-

StawkoWska 
godz. 1—6. 7901

ZA W IA D A M IA M  Szfan. 
Klientele, że ‘ńricow nie 
prżehiosłem chwilowo na 
I ll-ó fe  piętro, poleca jąc 
sie: Wnek Szytnoh, K ra ­
ków, Św. Jana 13, I II  j>.
Dodatki na składzie. 6970

N A P R A W IA  beż śladu 
uszkódzpną garderóbe je ­
dynie Tkalnia Sztuczna, 
Kraków, M ikołajska 32, 

6£W8

W AR SZA W A . Łódź, Zako- 
piame, Rabk*. Sucha — 
wszeHóe zleoeuia — ód- 
faud środa —  odjpowigdź: 
Biuro Zleceń, MAJEW* 
OKI, Kraików. K row oder­
ska 41. 6981

BIEDNA rodzina, k tórćj 
ubrania spłonęły od w y­
buchu bomby, prosi o sta­
rą odzież — po, odbiór 
ngłos-i się z dowodami. — 
Zgłoszenia do Gońca Krh. 
*ko jwkfego. Kraków, pód 
„61k“ . 61k

T A kŚ óW K 'A  do w ynaję­
ci*. Kraków, Szlalr 1 a, 
ra. 6. 6248

DAM  nazwiskot i \^spół- 
-prace w reutownem inte- 
reeie A ryjezyk. Zgłosze- 
Tfftu Gonie-s Krakowski, 
Kraków „N r 6243“ . 6243

PAN, który o  KA2fjr$lljfe- 
TftU SU LlK O W SK tM
przwnińśł wtadomość, a 
jechał do Kolbuszowej 
piuszouy jest o powtórne 
przybycie: Fkrttai A* Su- 
likoweki, Grodzka ń  
Florjańska 19. 6Ś72

O "ZWROT dnkomentów 
“Uh okradzionego portfelu 
prosi właśsiciel Stani- 

Dtław L ipfcki, —  Kraków, 
Oskara Kolberga 15.

G»70

u n i e w a ż n i a m  wkro-
dzione dokumenty: do-
y ó d  Osobisty, . wydany 
przwi; gm inę Krakowa, 
puŚwiddc*bn3ó rephtracyj- 
rfe, kartę wojskową zu­
pełnej 'niezdolności do 
ąłużby P . K . O, Krakófr- 
Mros-to, oraz zjJSWiadcie­
nie wojskowych W ładz 
niemieckich z Krakcłwk — 
wi yktko na nazwie ko gtU- 
nfLIaw Lipećki, KrakóW

6869

l/Ń IEWAŻNIAŃI dcVu- 
memty Grabowskiego Ja­
na: dowód ofeobisty. me­
trykę. świadećiwo obywa. 
feistwa, dojrzałości i od­
pis, 6863

Y b o  zł., współprace i na­
zwisko aryjsk ie dam do
jak^gokotw iek przedsię­
biorstwa. Zgłc, ^ p ia : Go- 
uiec Krakowski. Krhków 
„Nr. 6860“ . 6860

CODAMI kuchnię i pokój 
na m,ies-' anie na parę 
lat — kto ze szlachetnych 
panów pożyczy mi 1000 
marek na wykończenie 
domu n.:ieszu iTriego. prze- 
Ipfękne okolice, 6 km fd  
Krakowa, 2 kim od łazie­
nek ©woszowickich. Du^.y 
nosek na miejscu, śwfeże 
powietrze. — Zglosz-nia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „N r. 6851“ . 6851

PRZYJM UJĘ stale zlece­
nia do Babki. Zakopane­
go — wtacafn — gwaran­
c ja : TómatóeWski. K m ek  
Oł. 34, m. 20, godfc. 19 20 

6848

DENTYSTA ń£9,*wnto«Y
aryjcz;: k, da firm ę *a >a- 
powieLni m w j "g-Odzć- 
niiem. Zglosj-^nia do G ot- 
ca K “ ' - ’ Ov go. Kra- 
kóW, „k r . bo58“ . 6o3S

ŚZTANĆE, '.'"r.iy, form y, 
przyrządy. NO*E n i -y- 
n^^e i do r Z.^ch po­
trzeb — w r  b :i ją . Za- 
kłady N:on».hi^ Mysz- 
koJS Ii. D ie ta  4ft. 6780

KORLSPOWPCNOJĘ pP*
ieeooą. zwykłą d o  wszyet- 

kranów, również 
Lwów, Łuek. Równą, K fze . 
mieniec itp., załatwia jedy­
nie Biuro Zleceń, MA­
JE W SK I, Kraków K row o­
derska 41. 6982

 —
STEFńS daj zhak iyoBa o  
sobie — bła‘gnm CSą. Rb- 
g,na. Rozwadów. 8845

Podziękowanie
wszystkim, któtzy w dniach bolesnej 
sttaty drogiej Żony i Metki naszej śp.

J t H i t n u  P i c b o f i c z ^ k a w e j
nieśli ńam swą pomoc i słoWa pociechy, 
składamy serdeczne podziękowanie.

Mąż 1 Córką.

OKULISTA
D r .  i P d i ^ ć t l b i A s k l  S te fa n

I. Sekundarjusz Oddziału Ocznego 
Szpitala Bonifratrów 

ordynujie od 3—6.
KRAKÓW , UL. DŁU&A 50

8444

ca se sszv
trapieni różnemi choTobami i w stanie bez­
nadziejnym znajdą ulgą i wyleczenie w 
Krakowie obok Zamku krakowskiego, iprzy 
ul. Straszewskiego 8, I p., ńa. 3, tylko we 
wtorki i piątki od godziny 10—14 órdyńuje 
CUfak Józef naturalista z Katowic % ulicy, 
Marjaekiej. — Codziennie nadchodzą listy 
dziękczynne za wyleczenie od ósob trWaża- 
nych za hieulećżaltte. 6458

Dr Popek Walenty
ńrdynuje w chorobach uszu, nosa, gardła 

I krtani od godtfhy 16—16 6496
KRAKÓW , ULICA KARM ELICK A i .  52.

ŁGURYONO doVód oSobi- 
śty oraz zaśwt?*<fc?.einie ¥e- 
je^tracji (Beechcińigtingl 
ńu naswiskb Slcmlmka 
RtamW.ą^, Kr, ków. aa 
p \7y 14 —  któro untewa- 
żiŁałh. ^uaifrt.Ą fû kze o 
zwrot z* wyńagrodŁfiij^.n 

6895

P R A C Ó A ^ lk  ńolsk.hró 
R adja w yjcidńa do NV*r- 
Srawy — zieceoia załatwi. 
Krowódcrskh 53A2. 6790

GDZlfeż wykótmje, ód- wirzh, nśYńaî ią. pi‘że- 
rabią. — przyjm uje dó 
ehem. ćkyśfeozen.ą, fa r­
bowania. Pokrywa fu- 

Pngótowte ^KraWle- 
ckffe, KrhkóW, ła h ą  13.

6967

Dodatkowe wpisy
do »64

Llcwi M -M ira c m o
dla techników drogowych, pomiatóWy^h do 
robót wodnych i.m elioracyjnych przyjm ńje

Dyrekcja Szkoły Przemysłowej
w KrakWMc, Aleja MTckTewicza 5.

UROLOG 7009

Dr BULANDA BOGUSŁAW
ordynuje 15—i ł  

K R A K Ó W , Z A M E N H O F A  4

D r med. Edward M A ŁK IEW IC Z
ordynujs od godz. 3— 5 popołudniu 6875 

W chorobach skórnych, wenerycznych 1 yfchmycft
Kraków, Al. Słowackiego 54, m 3 ( i l  piętro)

te. I. PTymOrłusz SkpItalB OO. Conifrfttrów

Dr Witold Swierz
specjalista chorób usżu, nóśa 1 garflta 

ordynuje od 4—5 pop. ^ io
Kraków, Dl. Mazowiecka 8, m. 6.

F e n s io n a t
o  er H o t e b P o n s i o n a t

in Zakopane oder Umgebung
z h  k a u t e n  g e s u c h t .  68k

Aensserste Angebote mit geńauestćn 
Angńben eńbeten nnter 63 K „Goniec 

Krakowski".

STOMATOLOG

Dr med. Wiktor Michalski
tmlynule od 4—6

D ębnik ), b a r s k a  7.
     ■ ■ ■ ■ rr ' .

Pralnia i Farbiarnia
ożyśoi chettiicznie i farbuje wszelką 

garderobę, futra i dywaay. 
Kraków, KhTmeHcka 1g, filje: WiśfRA 
1*0, PomoTskd 1, Ryjiek Potf^rski 2.

„ P j j ”  f 4N  T Y Ł U 5
J| ■ ■ ■ b M t a a M i a a M



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 13. Sobota, U Listopada 1939.

Poszukiw anie się 
w zajem ne

W iadom ości dotyczące 
m ajora Konrada HANA­
KA, Obrona Narodowa 
Kalisz, kierować: Sosno­
wiec, Chemiczna 12, Za- 
lybnickL  6254

KTO wio coś o  m ojej żo­
nie Janinie. synach Zyg­
musiu. Januszku, E/dmu- 
eiu Andrzejewskich. pro­
si o wiadomość mąż: Kra­
ków. Słoneczna 31. 6389
HAHÓ r KIEW ICZ W ŁA ­
DYSŁAW  ze Skawiny i 
ZOFJA M ALAW SKA
% Warszawy —  kto ma o  
nich jakąkolwiek w iado­
mość. proszę podać: Kra­
ków. Dlnga 18, — Emil ja  
Sohmidtowa.__________ b^ b
KOBRY A —  Koszary. 
Maryndni wracaj do domu 
razem z rodziną. Józek 
w Tarnowie. Pabjanowa, 
Tarnów, Dwernickiego 5S6 

6533

POSZUKUJĘ kaprala 
URJASZA W ŁA D YSŁA­
W A, 16 pp.. widzialnego 
6 września w Tarnowie, 
szedł do Lwowa. Kto wie 
©oś o nim. proszę podać: 
Cygal. Kraków, Tetm aje­
r a 15 a._______________ ^ 2

ZBIGNIEW  SOKOŁOW 
SK I, urzędr-k BGK. w Ra­
domiu —  rodzina we Lwo­
wie —  daj m a ć o  sobie.

6819

WIADOMOŚCI, dotyccące 
W ITOLDA CHEŁMOŃ­
SKIEGO, studenta U. P „ 
prosi Ma/rja Chełmońska: 
Busko-Zdrój. W oj. K ie­
leckie. 6784

O wiadom ości, dotyczące 
W AC ŁAW A ZAORSKIE­
GO, prosi Chełmońska Ma­
rja , Busko-Zdrój, wojew. 
Kieleckie. 6783

W IADOMOŚCI, dotyczące 
INŻ. MALICKIEGO Mak­
sym iliana —  prosi JadwL 
ga Chełmońska: Busko-
Zdrój. w oje w. Kieleckie.

6782

'iMGRA pr. SKOWROŃ­
SKIEGO Kazim.. ppor. 
rez. piechota karab. masz. 
K ie.ce. Mgra farm. SKO­
WROŃSKIEGO Tadeusza.
Epor. rez samit. — poszu- 

uje rodzina. W iadom ość: 
Kraków, Batorego 20, 
II  p., godz. 2— 4. 5748

JAN IN A W ESOŁOW SKA
żona kapitana lotnictwa z 
dziećmi z TORUNIA PO­
SZUKIW ANA. Wszelkie 
wiadomości proszę prze­
syłać P. C. K. Nowy Sącz, 
M arja Wyszkowska, K o­
rzenna. 6322

WIADOMOŚCI o Bankn 
Polskim Lidzbark, Pomo­
rze, szczególnie o Roma­
nie Fallenbiichlu — prosi 
zrozpaczona matka. K ra­
ków, Długa 29, m. 7. 6286

W AN DA Sobańska za­
wiadamia Juliana, że 
jest w Warszawie. Krak. 
Przedm. 16/18-38, p. Cze- 
chowiczowa. 6246

POTEREJKO Jarosława i 
M aczaraszwili Gleba po­
szukują H orodyscy. W ia­
domość proszę ©kierować: 
Kraków-Płaszów. cegiel­
nia miejska lub Goniec 
Krakowski, Kraków „N r 
6312".  6312

KOLEG6W  Romana SIN- 
DLA, p.utonowego z Bao­
nu stołecznego, prosi o 
wiadomość Leszczyńska, 
W adowice, Łaskawie. 6538

KRZYSZTONIA
Józefa poszukuje matka. 
Łaskawe wiadom ości: — 
Kraków, Krzywa 3. 6636

ŻELICHOW SKA Rem;,
Janusz Gąstowski —  d a j­
cie wiadom ość: Franek,
Jadw igi 192, Kraków

6635

JA D W IG A  W ILKOW A z
Katowic poszukuje męża 
Stanisława. Lublin, Ziel­
na 4, m. 12. 6571

PODCHOR. OPIEL Ta­
deusz student w yjechał z 
Warszawy 3 września do 
Kraśnika kawalerja zmo­
toryzowana. W iadom ość o 
nim proszę kierować — 
Kraków, Grodzka 14/16 —
lekarz-dentysta. 6317

BRACIA W eberowie —  
Franciszek i Edward —  
zdrowi. Obóe jeńców Kra­
ków. Zawiadomić matkę. 
Żółkiew. 5U7

PROSZĘ o wiadom ości o 
dr Bohdanie Chrzanow­
skim, poruczniku rezerwy 
dwudziestego pułku pie­
choty z przydziałem do 
'baonu K. O. P., Podświ- 
le. — Profesor Ignacy 
Chrzanowski, Kraików. —  
Słowackiego 15. 5116

KTOKOLW IEKBY coś
wiedział o mętu Józefie 
Kacimi kiewiczu, ppor. rez.. 
proszę zawiadomić: Kach- 
nikiewieżowa. W adowice.

4954

LUBOJEMSKI Jan, pod­
chorąży 6 pal, walczył 
pod Pszczyną —  o jakie­
kolwiek wiadom ości o  
nim proszą rodzice: Lu­
bo j emscy, Kraków. Pod­
chorążych 11, m. 4. 6259

KTO BY wiedział o  Anto­
nim Łukasiku, ppor. re­
zerwy, przydzielony do 11 
pułku w Szczaikowie —  
pnoetimy o  jakąkolwiek 
wiadom ość: Łukasik Jan, 
wieś Sączów, gmina Oża­
rowice. ____________ 6611

KTOKOLW IEK wie o  Ka-
ziurea-zu Łukasiku, pod­
chorążym plut., powoła­
nym do Pomoc. Korp. 
Ochron. Pogr. w  F ilipo­
wie koło Suwałek, prosi- 
szą o jakąkolwiek w iado­
mość rodzice: Łukasik
W awrzyniec. W ojkow ice 
Kom. k. Będzina, kop. 
Jowisz. 6610

M ARJĘ Bastową z Tyl­
manowej, Starego Sącza, 
pro„im y o  wiadomość. Je- 
s ł ‘śmy zdrowe —  Sie­
wierz. 6726

KTO wie coś o  Egonie 
Zygmuncie, który byt na 
kuTsie lotniczym  w  Ma­
slowie? W iadomość prze­
słać: Zygmunt, Trzebinia.

6622

SZUKAM m ego męża 
JANA ZARZĘSKIEGO,
sędziego, ppor. rez. 20 p. 
p .  i błagam tych wszyst­
kich, którzyby cokolwiek 
o nim  wiedzieli, o  w iado­
m ość: M aryla Zarzęska,
Kraków, Sereno Fenna 
4/3. 6195

POSZUKUJE JAN A JA ­
KUBKA Z KATOW IC —
prószq o dokładny adre*. 
l i e t  otrzymałam* Miilka* 

6818

M AJOR K W IATKÓW
SKI Tadeusz. Jestem w 
W adowicach Irena i Dzi- 
d za . 6573

W ŁODEK BUDARKIE- 
W ICZ, daj znać, poroLura 
tóę ze mną w sprawie po­
wrotu.—  Gala rodzina u 
Dziadków. Zygmunt Nowy , 
Targ ’ "b  K r ^ów, Dunn- 
jew sl lego 3, Nowakom  y

JERZY Korczak Bałah.in. 
Warszawa. Al. J^-ozCim - 
skre 16 zawiadamia Słf.w- 
ka oraz diostry Felicję 
Z ic ,;ńską i Hi line Pelso- 
wą Lwów, św. Zofjl 42, 
ie  jest z-’ -ów  w Warsza­
wie, a Józio w niewoli — 
Oba mieszkalna o ca a ły . 
Prosi serdecznie znajo­
mych i  ceyte^ ików , mo­
gących przesł ać  ̂ dalej 
Wuzidomość niniejszą do 
Lwowa, o w yśw !ądcTenie 
tej przysługi. Wyna gro­
dzenie zapewnia w W ar­
szawie lub we Ewo w  je.

5663

RABSZTYN Roman, pod 
porucznik 11 pp. piecho­
ty, powołany w mobili- 
zre ji do Dohiosao./a, o- 
statnlo widziany pod To- 
tnasz^ era  lubelskim — 
kto wie o nim. proszony 

‘ o  wiadomo*ć do Pf'K . 
w  Krakowie lub w Sos­
nowcu. 6461

PPOR. W ŁUDYKA W ła­
d ysław  ży 'e . w niewoli. 
K. Królówna, Kraków, 
K arm el'.ka  6, II  p- 6423

PODCHORĄŻY rezerwy 
Mostek Józefozyk, 2 p. 
lotniczy —  jakąkolwiiek 
wiadomość prosi Zieliń­
ska. Kraków. Tetmajera 
Y 6865

KTO wis o  Stefanie Ru- 
rańskim. ppor. 73 pp. 
znać: Irena Medwecka, — 
Zator k. W adowic, Rynek.

GUL Stanisław, w racając 
z n ewoli, zatrzymał się 
Kielcach. K to wie o zagi­
nionym. proszę donieść: 
Jan Gul, Jędrzejów, Stra­
żacka 11. 6858

W ALENTA Stanisław, po­
rucznik, Modlin. O w ia­
domość prosi żona: Kiel-
»  ~  M - m - 6856

WOŻNICKI Stanisław, na­
czelnik Izby Skarbowej, 
K i 'lce, powołamy 30 sierp, 
nia, p utonowy reeerwy; 
jak ąkc1 wiek wiadom ość 
kierować: W aler ja .W oź; 
niiaka. Kiielce. Kościuszki 
10, — lub „Inform ator* , 
Kraków, P ijaw ka 19.685o
LUDWIK Rom pelt, sędzia 
apelacyjny. — Ktoby wie­
dział o m iejscu jego po­
bytu. proszony jest o  po­
dlanie wiadom ości żonie 
Janinie. Adres: Oleksy, 
Jordanów, Rynek. 6854

KTOKOLW IEK posiada
wiadom ości o  mjr. DZIE­
DZINIE ADOLFIE, żonie 
Julj-i z Dęblina, proszony 
;^at zawiadomić Mgr. 
We g  ia Andrzeja. 1. Osie­
dle Oficerskiego 49a, m. 
12. 6849

STAN ISŁAW A PURTA-
KA, post. poi. z Żywca, 
poszukuj''. K to wiedział­
by, gdzie się znajduje, 
p-oaaony jest o la®kawę 
podanie w iadom ość1 pod 
adres: Mroaińska, Oświę­
cim, . P iast", 6902

ROSSIK Alfred, art. raeź- 
b :»rz, ostatnio Katowice. 
Proszę o  znak życia tą 
samą drogą. Narazie m ie­
szkam Kraków, Czekam. 
Ziuta R.  6876

PADÓŁ Mieczysław żoną 
Anastazją, Padół Zyg­
munt. Basta Jan — poszu- 
kiwami. —  Matka z córką 
zdrowe Siewierzu. W ia­
dom ości kierować: Michał 
Koci o wica, Kraków, Pę- 
dziebów 13J3. 6727

K A ZIM IE RZ SKOŁY- 
SZEW SKI ze Skawiny, 
strzelec 12 p. P„ widzia­
ny między 14— 16 wrześ­
nia w drodze z Kolbuszo­
wej, Tarnopol — prosd o 
je ’ ;a wiadom ość Matka — 
Skawina 12. 6605

KTOBY wiedział o WOJ- 
TAROWICZU, j>odkomisa­
rzu policji w Gdyni — 
łaskawe w ia ło  m ości: Tar­
nów, Stolarska 14. 6898

LEOPOLD % Bielska. — 
Ukochany daj znak ży­
cia  —  M arysi, Dąbrowa 
G-órnćcza, Szopena 6 —  
„G łęboe". 6750

LEONARD Zgadzaj z W«d- 
bnomia 1 Sfasiek, gdzde 
jesteście? —  W racajcie, 
wszyscy żyjem y —  o  wia­
domość prosi żona. 6729

ZIELIŃSKI KazŁmlier* s
Dąbrowy Górniczej, przy­
dzielony do Krakowa (2 
lotniczy łącamość). W ia­
domości o  nim prosi żona 
Z o fja  Zietldńsika, Dąbrowa 
Górnicza, Żeromskiego 5.

6755

POLEK W ŁAD YSŁAW ,
leśniczy nadleśnictwa Na- 
ldiboklr koło Stołpców —  
żyje. prosi znajom ych o  
podanie o  tem jego  R o ­
dzinie. Pisać przeć Czeor- 
wony Krzyż, Bochnia.

6814

KRZYSCIAKOW Ą Hele­
nę z dziećmi Zbyszkiem i 
Leszkiem, która w dniu 
30/8 wraz z Stefą Fran- 
kiewiczową w yjechała z 
Bielska, poscukuje mąż. 
Pan Sitko, zam. Kraków, 
który je  widział w  ja ­
kimś dworze nad W isłą, 
proszony o  inform acje. —  
W iadom ości kierować —  
Biuro Zleceń. M AJEW ­
SKI Kraków, K row oder­
ska 41. 6993

GERARD BodzechowskL 
Janusz, literat, zam. So­
snowico. miał być wdr 
dziany Skarżysko. Jakie­
kolwiek wiadomości kie 
rować: Biuro Zleceń MA­
JEW SK I, Kraków, ul. 
Krowoderska 41. 6990

STAN ISŁAW A W ielo­
ch owakiego. imsrpekrcora 
Izby Skarbowej z Pozna­
nia. poszukuje matka i  
siostra —  obie oraz Hania 
zdrowe we Lwowie. Le­
szek w Rumunjti. W iado­
mości proszę nadsyłać: 
Przemyśl —  Zasanie, 
GmnwaJdzflca 4, I I I  P-* 
Łoibaeowa. 6785

ZBIGNIEW  M AXYM O- 
W ICZ z W ieliczki, pod­
chorąży rez. 10 pułk strz. 
kon. (zmotor.) % Łańcuta, 
poszukiwany. Proszę za­
wiadomić rodziców: W ie­
liczka, Szpitalna 2, fub 
Czerwony Krzyż, P i j a c ­
kiego 19. 6775

KACZYŃSKI Bolesław, 
Łnżymaler, ppor. rezerwy 5 
baon łączności Kraków, 
przydzielony 22 pułk gór­
ski. ostatnia wiadom ość 
z Krosina —  kto wiedział­
by o  jego losach lub m iej­
scu pobytu, prosim y bar­
dzo serdecznie zawiado­
mić rodziców : Kaczyńscy. 
Dąbrowa Górnicza, Szope­
na 16. 6907

JASIEW ICZ Bonifacy * 
Krakowa, szedł kierunek 
Tarnów —  kolegów, zna­
jom ych prosi się o  wszel­
kie w iadom ości: B iuro
Zleceń, M AJEW SKI, Kra­
ków. Krowoderska 41.

6987

ZYGMUNT PI KOR, apli­
kant z Katowic, poszuki­
wany. Rodzina blaga c  
wiadom ości: — ^Eraków, 
Bracka 2, m. 7. 6702

SŁOWIŃSKI Kazimierz. 
Ikpt. 2 pułku lotniczego 
Kraków. —  brał udział 
w pierwszych dniach w oj. 
ny —  koilegów, znajomych 
prosi się o  jakiekolwiek 
wiadom ości: Biuro Zleceń. 
M AJEW SKI. —  Kraków. 
Krowoderska 41. 6986

IDZIKOW SKIEGO K on­
rada kto widział, gdzde 
znajduje się —  prosi w ia­
domość matka: Kraków-
Dębniki, Polna 20. 6877

MOSUREK Franciszek, 5 
Baon Saperów Krakow ie: 
wszelkie wiadomości o 
wym ienionym  kierować: 
Biluro Zleceń. M AJEW ­
SKI, Kraków. Krowoder­
ska 41. 6985

SEROWA R —  mleczarz, 
rolnik, praktyka w Bara- 
nowicach poszukuje po­
sady. Goniec Krakowski 
Kraków „N r 6794". —

6794

M ASA2YSTKA dyplomo- 
wana polecana przez 
znanych chirurgów, spe- 
ojalność po złamaniach, 
skrzywieniach. Aparaty 
do nagrzewania: Długa
74. m. 8. 6949

ADM INISTRACJĘ real­
ności w Krakowie przy j­
mie buohaLter, aryjczyk, 
w  zamian za. mieszkanie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, —  „Nr. 
6045". 6945

ADM IN ISTRACJĘ real­
ności lub inne zajęcie o- 
bejm ie prawnik-bamdlo- 
wiec. aryjczyk, w ładający 
niemieckim. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, K ra­
ków, „N r. 6272". 6272

MŁODA Polka, ze  świa­
dectwami. szuka posady, 
m ówi biegle po francusku, 
czysty akcent, może być 
dochodzące. O ferty: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„N r. 6928". 6928

BUCHALTER - admini­
strator ze znajom ością 
języka niem ieckiego, po­
szukuje posady stałej, 
wzgl. na godziny. O ferty: 
Gonieo Krakowski. K ra­
ków, „N r. 7006". 7006

STENOTYPISTKA pol­
ska, biegła w języku 
niemieckim z K atow ic 
(aryjka) szuka posady 
kantorzystki, kasjerki ■ — 
itp. Zgłoszenia pod „Nr. 
6997“  do Gońca Krakow­
skiego, Kraków. 6997

KUCHARKA język nie­
m iecki) —  pracowała w 
większych kuchniach, po­
szukuje pracy. Zgłosze­
nia : Gonieo Krakowski,
Kraków, „N r. 6944".

6944

KTO widział ROPE STA­
NISŁAW A z II  Dyonu 
poc. panc. z Niepołomic —  
proszony jest o powiado­
mienie rodziców za wyna. 
grodzeniem: —  Kraków, 
Kącik 9. 6880
BALICCY z Gdyni, Sien­
kiewicza. —  Zamieszkali: 
Sandomierzu, Żydowska 15 

5999

KOM UKOLW IEK wiado­
me jest m iejsce pobytu 
Eugenjusza W ejmera. po­
rucznika farm acji, przy­
dzielonego do Instytu­
tu Bakteriologicznego w 
Tarnowie —  o  wiadomości 
błaga rodzina: Sosnowiec 
Niwika, apteka. 6914
KTO widział lub ktoby 
posiadał jakiekolwiek wia­
domości o Zdzisławie 
Zielniku 5 bataljonu pan­
cernego w Krakowie, pro­
szony jest baTdzo o po­
wiadomienie rodziców w 
Sosnowcu, Piłsudskiego 
20. Ostatnio widziany był 
Ostrowcu kieJeckim.

4  U C Z E N N IC E
przyjm ę drogą selekcji na nadzwyczajny wzorowy 

kurs półroczny
Języka I stenografii niemieckiej I polskiej
z korespondencją, stylistyką, ortografią  i maszyno- 
pismem. —  Celem tegu kursu będzie szczególni* 

staranne i wszechstronne wyszkolenie zawodowe
SEKRETAREK-STENOGRAFEK

polsko-niem ieckich przy pom ocy m ojego najnowszego 
systemu uproszczonej stenografii parlamentarnej. 

Przy przyjęciu (do soboty!) badam uzdolnienie.

A. MARCZEWSKI, Runek 01.9. III.
(Długoletni nauczyciel niem ieckiego j. i stenografii 
w gimnazjach, h. Akad. Handl. i szkołach handlo­
wych, autor uproszczonego systemu stenografii 

niem ieckiej). 6850

BOLESŁAW W ęgrzyn,
tec h n i k-konstruk t or ped po­
rucznik rez. (przydział 5 
Baon Telegraficzny K ra­
ków), ostatnio widziany 
we Lwowie —  wszyscy, 
którzy znają m iejsce jego 
pobytu, proszeni są go­
rąco o skierowanie wiado­
m ości żonie pod: Sosno- 
wiftz, Staszłcastnasse 13, 
mieszkanie 5. 6910

ROMPEL Henryk, Skar­
żysko. Kto go widział lub 
ma wiadom ości o  nim, 
proszony powiadomić ro­
dzinę: Rompel W ładysław. 
Dąbrowa Górnicza, Sien­
kiewicz,® lT.
GADOMSKIEGO F elicja ­
na ppor. 11 pułku pieoho. 
ty. Dr. Józefa Czekal­
skiego. poszukuje Lucyna 
Gadomska, — Sosnowiec, 
Gen. Bema 4. 6908

BES Józef. ppor. rezerwy 
39 pułk Jarosław — kto­
kolwiek wie coś o  nim, 
proszę powiadom ić: Ma­
rja  Besowa Nisko. uTząd 
pocztowy. 7012

SZUKAM Y BULANDĘ
Czesława, wiceprokurato. 
/na z Kalisza. O laskowe 
wiadomości o nim, kole­
ga "h lub prokuraturze 
ka iskie.i proszą stroska­
ni rodzice Bulandowie, 
Kraków, Zamenhofa 1. m.

PŁODOWSKI Tadeusz, 
ppor. rez. 11 piechoty 
Szczakowa —  , jakiekol­
wiek wiadom ości o  w y­
mienionym kierować: — 
Biuro Zleceń, M AJEW ­
SKI, Kraków. K rowoder­
ska 41. 6984

ZA W A R TK A  Wimeenty, 
szer. 5 Baonu Mostów 
K olejow ych Krakowie — 
jakiekolw iek wiadomości 
o wym ienionym  kierować: 
Biuro Zleceń, M AJEW SKI, 
Kraków, Krowoderska 41.

6983

C ZAJK A M arjan, pluto- 
nowv-podchorąży 58 pp. 
(Poznań) i  Kazimierz 
Czajka podchorąży pluto­
nowy 55 pp (I/Pszno), po­
szukiwani. W iadomości o 
nich uprasza. Biuro In ­
form acyjne Hieronima 
Weissa Kraków, Rynek 
Główny 23/3. 6963

TERENIA C. —  przyjeż­
dżaj Strzemieszyce —  K a­
wecki. 6934

FR YZJER K A - maulkn- 
rzystba poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Gomiec 
Kakowski. Kraków, „Nr. 
6941". 6941

iPROKURENT długołetinii 
Spółki A kcyjnej, a ry j­
czyk — niem iecki, rosy j­
ski, polski — obejm ie od­
powiednie stanowisko. — 
Łaskawe zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków. 
„Nr. 6873". 6873

DAM 100 zł. za w yrobie­
nie posady r.i.owniika 
LITOGRAFICZNEGO lub
innej odpowiedniej. Zgło­
szenia: Goniec Krakowska. 
Kraków. „N r. 6871".

6871

PIERW SZORZĘDNY fry ­
zjer męski- młody, poszu­
kuje posady zaraz. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
K raków.. „N r. 6859",

6859

POSZUKUJĘ W ŁAŚCI­
CIELA setki Z. C.. motor 
33005. Lil ly : Goniec K ra­
kowski, Kraków. —  „Nr. 
7009", 7008

M ARJĘ GÓRKOWA Z
ZAMOŚCIA zaprasza teść 
do Trzemeśni. Tu zdrowi 
wszyscy. — Jan Górka.

7000

CIASTOŃ Kazimierz, —  
podchor. plut. Przemyśl, 
38 piechoty — jakiekol­
wiek wiadomości o w y­
mienionym kierować — 
Biuro Zleceń M AJEW ­
SK I, Kraków, K row o­
derska 41. 6996

KOCHAN IEWI CZA R o­
mana, ppor. 56 piechoty 
w Krotoszynie poszukuje 
żona i prosi kolegów o 
jakąkolwiek wiadomość 
pod adrerem: Biuro Zle­
ceń. M AJEW SKI, Kra­
ków, — Krowoderska 41.

6995

UMIŃSKI Kazimierz, — 
ppor. saper. Szkoła Inż. 
Sap. Warszawa, prawdo­
podobnie przydzielony 
wojskowo Krakowie — 
jakiekolwiek wiadomości 
kierować: Biuro Zleceń
M AJEW SKI, Kraków, — 
Krowoderska 41. 6994

AGRONOM - rachmistrz, 
znający język niemieoln, 
poszukuje posady z a r z ą d ­
cy lub pomocnika. Zgło- 
s7/enia: Goniec Krakowski. 
Kraików, „Nr. 6773".

A R YJCZYK  przyjm ie za­
rząd, współpracę przed­
stawicielstwo rentowne­
go, solidnego przedsię­
biorstwa. Goniec K rako­
wski Kraków, „N r 67^ 6g

OSOBA poszukuje posa­
dy jako gospodyni* do­
brze gotuje. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r 66931 . 6931

MŁODA, zdolna, z ukoń­
czona szkolą handlową, 
b. właścicielka sklepu — 
szuka posady, najch tnjej 
w sklepie. Oferty: Goniec 
Krakowski, Kraków, sub 
„Nr. 6725".__________ 6725

URZĘDNIK państw .,aryj­
czyk średnie wykształce­
nie 20 lat służby w ad­
ministracja celnej, z bra­
ku środków do życia przy j­
mie zaraz jakakolwiek po­
sadę — ®n« język niemie­
cki i księgowość. Łaska­
we zgtos»zenia: Goniec
Krakowski. Kraików. . .Nr. 
6630". 6630

BYŁY uTzędnik konsu­
larny z kilkunastoletnią 
praktyką biurową, ruty­
nowany tłumacz języka 
niem ieckiego, posiadają­
cy własną maszynę do pa­
sania — poszukuje od za 
raz odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia: Gonieo K ra­
kowski. „N r. 6596". 6596
SŁU2ACA dobrze gotuje, 
poszukuje pracy, warun­
ki skromne. Zgłoszenia: 
Kraków, ulica Grabo .- 
skiego 3/II, m. 5. 6975

SAMOTNY, staTszy, eme­
rytowany urzędnik, szu­
ka posady magazyniera, 
dozorcy, otoczy opieką 
rurowadzenie majątku oso 
by potrzebującej sumien­
nego, enertrioime.efo rząd­
cy, specjalistą rolnictwie, 
chowie koni. krów. pszczeJ. 
nictwię. jeżyki niemiecki, 
nolski ruski. Goniec Kra 
ko-wsld. Kraków, — ..Nr 
6853". 6853

K U C H A R K A  samodzielna 
obejmie posadę do wszyst­
kiego. Zgłoszenia: Goniec 
Fr^m w ski, Kraków, ..Vr 
6942". 6842

EM ERYTOWANY oficer, 
peTfekt niem iecki, obe j­
mie jakakolwiek pracę — 
fikroirnne wynagrodzenie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra-
kow-ki, Kraków. — „N r 
6835". 6835

INTELIGENTNA sam ot­
na. uczciwa, zaim ie się 
gospodarstwem lub inną 
Pracą za mieszkanie emłe 
Inh częściowe utrzymanie. 
Goniec Krakowski. K ra­
ków, „N r. 6882". 6882

MŁODA, uczciwa, sumien­
na panienka poszukuje 
praktyki sklepowej Zgło 
szeuća: Goniec Kraków*
ski Kraków, „Nr. 6896“  

6886

NAUCZYCIELKA szkoły 
powszechnej szuka jakie­
gokolwiek zajęcia, na j­
chętniej do dzieci. Przy­
gotow uje do gimnazjum. 
Zciosyeuio: Goniec K ra­
kowski Kraków, — „Nr. 
6997". 6897

MAGISTER farm acji sta 
rego typu. poszukuje na­
rządu. toierownictwn lub 
innej pirney w aptece. — 
Z głoszeń i a: Gon i ee K r a- 
kow«ki. Kraków, — Nr. 
6601". 6601

SZOFER, język polski, 
niemiecki, przyjmie jakie­
kolwiek znjccic. Goniec
Km l-owski Kraków. .Nr 
6796". 6796

BUCHALTER • bdilansista, 
długoletni, buchalter skar­
bowy, b iegły księgowy, 
język polski i niemiecki, 
szuka zajęcia zaraz. Kra­
ków, A l. Słowackiego 40, 
m. 11. 6697

PARCELĘ lub domek d o 1 
30.000 kupię bez pośred­
nictwa. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków. 
„N r. 6428". 6428
M EBLB pierwszo/rzędne, 
gabinet, jadalnię, sypial­
nię kupię zaraz okazyj­
nie, przechowam prawem 
używania. Oferty: Goniec 
Krakowski, Kraków. „N r 
6717". 6717

INŻYNIER - me/talrarg, 
aryjczyk. poszukuje pra­
cy , ewentualnie współ­
pracy. Zgłoszenia: Gonieo 
Krokowski, Kraików, „Nr. 
6753". 6753

URZĄDZENIE sklepu 
szafy, lady, kupię. Gonie© 
Krakowski. Kraków, „Nr. 
6874". 6874

KUPIEC, 38 lat, z wyż- 
saem wykształceniem han­
dlów  em. b. kierownik 
sprzedaży w  przemyśle 
m etalowym  i drzewnym, 
w ładający językiem  pol­
skim i niemieckim, dobry 
organizator — szuka oa- 
powiiedziakn e go stanowi­
ska w przedsiębiorstwie 
metolowem lub drzewnym 
Zgłoszenia skierować pod 
adresem: Kark oaz. Katto- 
witz. Nikolaistrasse 44.

6732

M ASZYNĘ pisarską ku­
pię. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski. Kraków, „N r 
6893". 6893
KUPIĘ wózek rowerowy. 
Zgłoszenia: —  Pogotowie 
Krawieckie, —  Jana 13, 
Kraków. 6891

KUPIĘ fu tro damskie 
w dobrym  stanie. Oferty: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „N r. 6723". 6723TECHNIK dentystyczny 

przyjm ie posadę, popro­
wadzi opuszczony zakład. 
Zgłoszenia: Gonieo K ra­
kowski, Kraków, — „N r. 
6644". 6644

POSZUKUJĘ okazyjnego 
kupna pantostatu lub in­
nego aparatu elektryza- 
cy jn ego na galwan i 
far ad. Lekarz Kurek, Al. 
M ickiewicza 57. 6905GOSPODYNI, znająca ku­

chnię doskonałą, piecze­
nie, konserwy, szycie — 
poszukuje posady. Zgło­
szenia: Gouiec Krakow­
ski Kraków, W ielopole 
1, „N r. 6810". 6810

KUPIM Y szafę bib liote­
czną, 3 fotele, tapczan, 
stolik (orzech) mało uży­
wane. nowoczesne. Goniec 
Krakowski, Kraków, „N r 
6744". 6744M ŁO D E'm ałżeństw o szu­

ka strróżostwa, mąż szofer. 
mechaniik z językiem  pol­
skim, niemieckim. Gonieo 
Krakowski, Kraków, „N r 
6797". 6797

UŻYW ANĄ garderobę, 
obuwie, bieliznę kupuję. 
Płacę najwyższe oenyi — 

Krupnicza 14/5. 6953
KAŻDY wytwórcą Inż. 
Tadeusza Ingwera —  Inb 
Jego przepisy kupię. —  
Zgłoszenia: Gonieo K ra­
kowski. Kraków —  „N r 
6976". 6976

moine posady
POTRZEBNA służąca a 
dniem 15 listopada b r „  
z gotowaniem, skromna, 
uczciwa i czysta, re lig ij­
na. Płaca 26 zł. miesięcz­
nie i U bezpieozalm i a. —  
Zgłaszać się: Paderew­
skiego 4, Bar Karwina ki.

6837

KUPIĘ m otocykl siln iej­
szy z doczepką. Zgłosze­
nia: Gonieo Krakowski, 
Kraków, „N r. 6974". 6974

NIERUCHOMOŚĆ w K ra­
kowie, parcelę, kupię —  
gotówka 40.000. —  Biuro 
Zleceń M AJEW SKI, K ro­
woderska 41. 6989

MAGAITYNIER - placowy 
fachow iec do składu ma­
teriałów  budowlanych i 
opałowych potrzebny * 
kaucją. Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 6743".

6743

KUPIĘ parcelkę uzbro­
joną w cenie około zł 
10.000. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski Kraków „Nr. 
6935". 6935

MŁODEJ, przystojnej, go­
dnej zaufania, poszukuję 
jiaiko gospodyni, na pro­
w incję, dobre traktowanie, 
dobrobyt zapewniam. — 
O ferty: Goniec Krakow­
ski, Kraików. „N r. 6804".

6804

1 Sprzedaż 1
CHRZEŚCIJAŃSKIE biu­
ro kupna, sprzedaży real­
ności. Kraków, Grodzka 
60, pierwsze piętro, yoleca 
do sprzedania: DOM dzie- 
sięcioubikacjow y z ogród­
kiem, przy Krakowie. Ce 
na 16.000 zł. DOM jedno­
piętrowy ze sklepem, wol­
ne mieszkanie, ogródek. 
Punkt handlowy pierw­
szorzędny. elektryka. Ce­
na 28.000 zł. do utargu. 
DOMEK jednorodzinny 
dwa pokoje. kuchnia, 
komfort, surowy stan. — 
Cena bardzo przystępna. 
KAM IENICE, domki je­
dnorodzinne na przedmie­
ściach Krakowa poleca 
jedynie Chrześcijańskie 
Biuro. Kraków. Grodzka 
60 m. 5. — Inform acje 
li zgłoszenia bezpłatnie!

6591

DESTYLARN IA Terpen­
tyny poszukuje fachow ca 
technicznego. Oferty wraz 
z życiorysem  przesłać do 
Adm. Gońca Krakowskie- 

! go. „Nr. 6155". 6156

POMOCNIKA gospodar­
czego w ładającego > biegle 
językiem  niemieckim po­
szukuję zaraz. Zgłosze­
nia: Zarząd Dóbr Zwier- 
nik, p. Pilzno. 6922

ZA K ŁA D  lekarsko-denty- 
styczny poszukuje tech­
nika biegłego w operaty- 
wie technicznej, ary jeży­
ka dobrej prezencji. —  
Zgłoszenia: D ługa 84, od 
godz. 5— 6. 6933

u SELSKINOW E futro. — 
płaszcz damski, męskie 
futro, płaszcz, świtka fu ­
trzana, ubranie wieczo­
rowe i narciarskie dam­
skie z butami, maszynę 
Underwood, pianino ©prze 
da Szachowski, Karm eli­
cka 17. 6815

MEBLE, fortepiany, — 
garderobę, futra kupuje, 
przyjm uje do kom isowej 
sprzedaży Karm elicka 17, 
biuro Szachowskiego. — 

6170
RELIEFY, różne Miko­
łajki, aniołki — każdej 
wielkości marki L i B — 
dla cukierników i pierni- 
karzy poleca Hurtownia 
papieru Kraków, Lubicz 3, 
I. p. 6561

KUPIE okazyjn ie syp ia l­
nię w dobrym  stanie. — 
Oferty: Gonieo Krakow­
ski. Kraków, „Nr. 6S80".

6380

CHCEMY kupić samochód 
ciężarowy w dobrym  sta­
nie, nośność 1 —3 J ^ R *  
Oferty pod „N r. 6156 
kierować do Gońca K ra­
kowskiego. Kraków. 6156

SPRZEDAM w  Makowie 
przy Sanatorium 3 m orgi 
parcel budowlanych za 
18.000 zł KLIM CZAK, 
Kraków. Sienna 7. 6661

REMINGTON portable — 
względnie inną używaną 
maszynę, dobry stan. ku­
pię. A jencja  ogłoszeń Sie­
mianowski. Zakopane.

6270

PŁASZCZ, ubranie, nar­
ty pierwszorzędne sprze­
dam. Podać adres: Goniec 
Krakowski, Krabów. „Nr 
6429". 6429

SPRZEDAM PARCELĘ, 
PODGÓRZE, 440 SĄŻNI, 
BARDZO TANIO BEZ 
POŚREDNIKÓW. Goniec 
Krakowsku, Kraków, „Nr 
6745" . 6745

KUPIĘ przepłrwom  i ers 
ze stojakiem  dla stacji 
benzynowej. W iadomość: 
Goniec Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 6590". 6590
SAMOCHÓD, m otocykl z 
przyczepką, setkę. Podać 
cenę, markę i stan. Go­
niec Krakowski — „Nr 
6798". 6798

MEBLE. KUCHENNE. 
PRZEDPOKOJOW E, PO­
KOJE DZIECIĘCE M IE­
SZKALNE L A K IE RO W A ­
NE: Kraków, B RACc^  
6. w podwórcu. b/4b

KUPIĘ papiery państwo­
we: 3 °/ł inw estycyjną i 
inne. Zgłoszenia: Gonieo 
Krakowski Kraków, „N r 
6852". 6852

SPRZEDAM  Zakład den­
tystyczny. Zgłoszenia na 
adres: Jan Tokarski -  
Skarżysko Kamienna -  
Piłsudskiego 142, 6789

KUPUJĘ wszelkie zna­
czki pocetowe połskie i aa. 
graniczne. „F ilatelia" — 
Krabów, Długa 14. 6544

DOM dziesięctopo/kojo-wy, 
1 255 sążni parceli, gotów 
ką 30.000 — sprzeda biuro 
Szachowskiego. 6173

KUPIĘ DW IE K AM IE­
NICZKI KRAK O W IE  — 
CENIE 20.000 1 25.000 
TYLKO OD W ŁAŚCI­
CIELA. Kraków, Goniec 
Krakowski — „Nr. 6501".

6501

SKLEP w pełnym ruchu 
do sprzedania: Karmeli 
cka 62, obo«k bramy.

6405

KASĘ „W ertbeim owską". 
mało używaną, sprzedam: 
Kraków, Długa 50, m. 3.

6449KAM IENICĘ lub parce­
le kupię tylko od W ŁA ­
ŚCICIELA. Kraków, — 
Gonieo Krakowski „Nr 
6500". 6500

SILNIKI elektryczne prąd 
zmienny 220/380 Vo.lt. od 
0.5 do 7.5 K. M.. ze skła­
du dostarcza Inż. Bole­
sław Jurski, PIERACK IE- 
GO 25 6589

PARCELĘ w  okolicy Par­
ku Krakowskiego lub o- 
kolicy Friedleina, KUPIĘ 
gotówką, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty: Goniec 
Krakowski, Kraków, ..Nr 
6693". 6093

SPRZEDDAM  tanio łóżko. 
2 nocne szafkd. um ywal­
nię: W ąsowicza 8, m. 14.

6866

FORTEPIAN koncertowy 
znakomitej marki, prze­
piękny m iły ton. pancer­
ny — sprzedam bardzo 
tanio: M ikołajska 6/L

6509

GUZIKI — klamry po ce ­
nach fabrycznych dostar­
cza Fr. Tomaschek. Kra­
ków Kalwaryjska 6.

6868
KRAKÓW  — kamienica 
jednopiętrowa, now owybu­
dowana, pelnokomfortowa, 
70.000: „IN FO R M ATO R",
Pijarska 19. 6857

DO sprzedania pies „D og " 
niemiecki czystej rasy, 
3V«- m iesięczny - bardzo 
tanio W iadom ość: ulica 1 
Smoleńsk 17, m. 4. 6743

ZAK ŁAD  Szklarski Antę- | 
niego Paczki, Kraków, 
ul. św. Łazarza 19. róg 
Grzegórzeckiej — posiada 
na składzie szkło okienne, 
portalowe, dachowe, or­
namentowe z HUTY — 
SZCZAKOW A, jak rów­
nież wykonuje roboty 
szklarskie. 6817

LAMPY wiszące, salonik | 
rzeźbiony sprzedam. Kra­
ków, Sarego 3, m. 4.

6878

PARCELĘ m orgową lub 
częściowo 400 sążnd. przy 
drodze do Kobierzyna —  
sprzedam tanio. W iado­
m ość: Strzelecka 9/8 po 
południu. 6883

SPRZEDAM  sklep, urzą­
dzenie nowe, tanio. W ia­
domość: Kraków. Józefi- 
tów 6, m. 9, godz. 1— 3.

6889

SPRZEDAM łóżka, szafy, 
otomanę, lodownię, stół 
kuchenny, męskie butys 
Siemiradzkiego 19, m 6.

6901

W IĘ K SZĄ ilość desek 
używanych sprzedam: — 
Kraków. Kaz. W ielkiego 
128 — Żelazo. 6706

W AR SZTA T SZEW SKI
wraz urządzeniem SPRZE­
DAM. W iadom ość: Grodz, 
ka 35, podwórzec, szewc.

6754

DOM drewniany trzech- 
izbowy —  5.500, MOR­
GĘ roli — 5.000, PARCE­
LĘ cwierćm orgową 4.500, 
sprneda Sporysz, Pro ko­
cim, Krzywa 2. 6904

SPRZEDAM  duży, nowy 
dywan perski. Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „N r. 6752".

6752

SAMOCHÓD sprzedam 4- 
oso bo wy, nowoczesny. —> 
Goniec Krakowski Kra­
ków, „Nr. 6795". 6795

DOM nowy. murowany, 3 
pokoje, ogródek, studnia, 
cena 10.000 zł.; parcele 
od 300 sążni, po 20 zł. są­
żeń —  sprzeda Biuro 
Grzywacz Andrzej, Kra­
ków-Łagiewnik i, K olejo­
wa 430, przy tramwaju — 
tablica orjentacyjna.

7013

DOM i plac sprzedam ta­
n io . W iadom ość: Sosno­
wiec, M ałachowskiego 14 
gospodarz. 6912

SPRZEDAM  zaraz klęcz- 
nilk, fotej bujany, stoli­
czek: Lea 5, m. 3. 7004

KREDENS orzechowy, 
okazały, z białym mar­
murem, inne meble ta­
nio sprzedam: —  Pańska 
14/6. 6980

KABELW ERK Krakau 
sprzeda kilka ton odpad­
ków poołowianej blachy 
żcioznej. — W iadomość 
w fabryce w Plaszowie 
w godzinach przedpołu­
dniowych. 62k

O K AZJAI Sprzedam pię­
kną czarną rzeźbioną ja ­
dalnię^ 3 części, sześć f o ­
teli. Zgłoszenia: Retory­
ka 24. m 9 — godz. 2— 4. 
________________________6958
JA D A L N IĘ  luksusową, 
sypialnię czwórdzielną o- 
kazyjnie sprzedam. Kra­
ków, W olnica 9. 6964

OKAZYJN IE sprzedam 
ubranie marynarkowe, 
żakiet z kamize ką. futro 
męskie prawdziwe bobry. 
Zgłoszenia: Ganieo Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
6948". 6948

PIEKNE,. młode dogj do 
sprzedanFa: Zwierzyniec­
ka 17/111. ra. 27. 6946

FUTRO PODRÓŻNEaprze- 
dam : Kraków, Garbarska 

_____________ 6940

KOMPRESOR amonjakal- 
ny wydajności około 5.000 
Kai., z urządzeniem do 
wyrobu lodu sztucznego, 
mało używany do sprze­
dania: Kraków, ul. św.
Gertrudy 4, Rżąca Chmur, 
ski. od 14-ej do 15-ej.

DOBRZE zaprowadzony 
zakład dentystyczny z 
powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Zgłoszenia —  
Goniec Krakowski, K ra­
bów „Nr 6925". 6925

SAMOTNA z mieszkaniem 
i małą gotówką, lat 40, 
oionmo-włos, wzrost średni, 
poszukuje męża do lat 50| 
bezdzietnego, na stałej po. 
sadzie lub emeryta, fizy ­
cznie pracujący — m i­
le widziani tylko po­
ważnie myślący. Gonieo 
Krakowski, Kraków. „N r. 
6749". 6748

Naczelny redaktor w zastępstwie; Włodzimierz Długoszowski. — Ska Wydawnicza „Goniec Krakowski". — Zakłady graficzne „I. K. C " .


